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M ord na M atieortihn. dokonany 
® w yrafinow anent okrucieństw em  
i kom prom itujący szereg  osobistości 
z  faszystow skiego  sztafbu. a rów no­
czesne niem al w ykryc ie  w tych .sa­
m ych kołach wielkiej panam y  p rze­
kupstw  i ciem nych spckulacyj —■ 
w szystko  jest silnym  ciosem, wy­
m ierzonym  nie tylko w  faszystów , 
ale i w ich ideę. Gzeinżc bowiem 
m ierzy  się w p rak ty ce  w arto ść  idei? 
Oto nie m iarą  jej abstrakcji, nie 
w zniosłością haseł, ale tern, co idea 
la s tw a rz a  z ludzi, jakim i ich czyni. 
Ludzie tw orzą ideę i oni zazw yczaj, 
nie zaś  m yśl now a — ją grzebią. W  
teorii m ożna zająć stanow isko, że 
czystej idei nie zbrukają naw et 
krw aw e ręce. W  p rak ty ce  k rew  źle 
.przelana zabija ideę.

Potęp iać a  priori faszyzm  — b y ­
łoby lekkom yślnośtią . Faszyzm  ja­
t o  zasada rządzenia jest pom ysłem  
rów nic dobrym , jak kąiM.y inny. Po-

może go dem okratą, ale - h isto­
ryk  uczyni to nie prędzej, aż prze- 
1- ona się. iż ow oce  tego system u by­
ły gorsze, dla narodu, cyw ilizacji, 
dobroby tu  bardziej szkodliwe. niż 
p rzy  stosow aniu innej zasady  rzą­
dów . N aw et ograniczenie wolności 
przez faszyzm . n a w e t dyk ta tu ra , 
czy  p a rty jn a  oligarchia, czy rządy  
ty ra  niskie m ożna w ybaczyć, jeśli 

skutkach przM iiosą rządzonym  
nie^ atp liw ą korzyść.

D otychczasow e w ynik i faszy ­
zmu w e W łoszech pm ynoraą  'Gci? 
plusów . W ydobycie  kraju ze stanu 
aparchji, z nad brzegu bolszewizm n. 
ożyw ien ie  narodu nowem , potęż- 
nem  tchnieniem , rozbudzenie źró­
d e ł utaionc.i energji. rzucenie jej na 
pole tw órcze — to są oczyw iste za­
sługi. Nic dziw nego, że opozycja, 
w ystępując przeciw  faszyzm ow i- 
nic m ogła mu nic w ięcej zarzucić 
poza m etodam i z k tórem i w spółcze­
sne pojęcia etyki społecznej nie go­
dzą się. Nic dziw nego dalej, że fa- 
s z jz m  w yw ołał za gran ica tak silny 
pociąg do naśladow nictw a — m e­
chanicznego. lub —  iak u nas — 
przynoszącego  w sw ej w ynatu rzo ­
nej form ie — w s ty d  faszyzm ow i 
włoskiem u. ■

Z jednej s tro n y  ofiarna reklam a 
europejskiej .prasy nacjonalistyczne.!, 
z drugiej połow iczna konstrukcja  
p rasy  postępow ej, um ożliw iły fa­
szyzm ow i zdobycie m iana now ej e- 
w atigelji w  sposób nader p rosty  
w prow adzającej ład, dyscyplin? i 
kult p racy  w  bezład, rozbicie i le p- 
s+wo pow oiennych społeczeństw . 
Z daw ało  sic komuś, kto patrzy? 
zdaleka. że W łochy odnalazły  swą 
drogę do rozkw itu  i szczęściu. że 
poznały  siłę, k tóra  zbiorow isko 
ludzkie wychowiMe na wielka, k a “- 
ua, świadom ą sw ej m ocy arm ię o- 
h y tra te li.

Nowe niepowoilzenie dyploioapji sowieckiej-
ANGLJA OBRZUCIŁA PROPOZYCJĘ SQ\VJETÓW . — PROTEST  
JAPONJI I STANÓW ZJLDN. — NACISK NA RZĄD CHIŃSKI. -

(Telegram własny [.Gąscety Lwowskiej").

Pogranicze sow ., 30. czerw ca.
P rzed  kilku dniami donieśliśm y 

w „ u azcc ic  Lw ow skiej ‘ o oszukań­
czych pianach rządu sowieckiego co 
do ustąpienia n a  rzecz angielskich 
sfer finansow ych, uzyskanych  p rzez 
■Rosję — na m ocy ostatniego układu 
z Chinami — praw w łasności do 
wschodnio - chińskiej koleii ż e la ­
znej. Jak przewidzieliśm y, plan ten 
napotkał na stanowczy opór 1 pro­
test rządów japońskiego oraz Sta­
nów Zjedn.. które przez sw ych  
przedstawicieli dyplom atycznych w  
Londynie złożyły  oświadczenia- iż 
zakupno Przez Anglie od sow jetów , 

,n<e do nich należącej koieji, bez po­
przedniego uregulowania stosunków  
sowjetów z innemi państwami, zain- 
teresowanemi w  sprawach chiń­
skich. rządy  te będą uw ażały /a  
czyn wobec itfch nieprzych;, my, a 
ewentualny układ lako nieważny.

S m *

O statn ie w ypadki p rzyniosły  
konieczność rewizji -tego poglądu. 
O kazało  się bowiem, że reklam a po­
k ry w ała  sobą cienie nie błahe i m a­
to znaczące.

Nie na pery feriach  i w  zaułkach 
faszyzm u, lecz w jego głównej kwai- 
terze, w śród  filarów  rządu w yrosła 
ohyda tern potw orniejsza, im usilniej 
w paja,no w  nas pojęcie o faszyzm ie 
idealnym  i ideału'-cli faszystach. 

Tam, gdzie kazano widzieć tężyznę, 
ujrzeliśm y otchłań demoraliztEw.

G. 11. LeitcŁP, 'znakom ity pisarz 
włowki, podciągną! mord na Mmtc- 
ottinr, jak i wszy-. tko  poprzednie w 
faszyzm ie, co było ucisk em, gw ał­
tem, negacją p raw a  — pod jeden 
m ianow nik: nielegalność. Pod jej 
znakiem  faszyzm  przyszed ł do s te ­
ru, opanow ał w ładze i zikomceznoś 
ci, raz w rceu lszy  na tę drogę, nie­
legalnością u trzym uje się. Obejmując 
w ladzę, palił, bu rzy ł, i n iszczył prze 
ciw nika i jego  puulkty oparcia, Uni­
kając kry tyk i, ła k n ę li  Iowo? prasę. 
R ządy uczynił monopolem  party jnej 
kliki. P rzeciw  próbom  zrzucenia 
sw ej władzy- w ysuną! te rro r'n* t:c jL  
■Ratując pozory , zachow ał fikcję 
parlam entu, w yłonionego z parodji 
w olnych w yborów . Aż śm ierć Mat-
teottkego s ta ła  się koroną rządów  
nielegalnych.

O dw ołać trzeb a  — w ota  Fenrc- 
ro — niegodne bandy, za  pomocą 
których nienaw iść party jna  odebra­
ła tylu niew innym  dom rodzinę. zic 
mię, -ojczyzuto" T rzeb a  zw rócić mu­
si, 111 wolność /r /e sz a ; la  sic i 'zgro­
m adzania się, bez innych ograniczeń 
nad te k tó re  p raw o  zakreśla . ITa

W edle obecnie otrzym anych w1- 
M oskw ie inform acji od przew odni­
czącego delegacji- sowieckiej L itw i­
now a, protesty Japonii i Stanów Zj. 
poskutkowały 5 rzad angielski osta­
tecznie odrzucił propozycję Litwino­
wa, widząc w  niej próbę „sprzeda­
ży" cudzej własność?, oraz powód 
ewentualnego zakłóceni;, przyjaz­
nych stosunków  Anglji z innemi 
poristwami, s  szczególnie z Francja.

Rów nocześnic Japonia i S iany  
Zjedn. wspólnie z rządem  H errio ta 
Postanowiły nie cofnąć sie naw et 
Przed zasto sow an iem  względem  
rządu cbińskieso  stanow czych  środ­
k ó w  — aż  do odm ow y .ra ty lik a c ii 
Umów"’, poprzednio zaw artych  m ię­
dzy Chinami a wielkieml m ocar­
stw am i. chcąc w ym usić .w ten  spo­
sób zm ianę stĄjj£vvislia rządu Pckiń- 
sfc<e&o w obec układu z K arad ianem .

dl?

sa musi być  uw olniona z .pod w strę ­
tnego system u pogróżek, k tóre  ją 
sk rępow ały  górach \rż  za rządów  
absolutnych. T rzeba w ykorzenić z 
praw y i z obyczaju tę ohydę, faką 
;est m erd i podpalanie dla re i ów na­
rodow ych. P ra w o  nuiSń stać  srę

znow u bezstronnym  arbitrem  
w szystkich".

Nie jeden F erre ro  zada tego.' 
Idzie w raz  z nim oplują społeczeń­
stw a w łoskiego i opinia w szystkich 
postępow ych spo łeczeństw  Ew o- 
py To, co n a  barbarzyńskim  Wuono- 
dzie jest zjaw iskiem  eotm ennem . w 
rom ańskiej JtaKi przez długie wieki 
prom ieniującej na św iat sw ą kultu­
rą, św ietnością siwej dyplom acji — 
jest cizemś nie do zniasienia, ezem ś 
co w yw ołu je bunt nie ty tko u bez­
pośrednio  dotkniętych barbarzyń ­
stw em  system u.

S łyszy te  głosy  Muasolini- ćzio- 
w:ok, k tó ry  p rzeży w a  dziś najcięż­
szą próbę, stw orzonego przez siebie 
faszyzm u. Jego najbliżsi, pomowni- 
cy, ludzie nieograniczonego zaufa­
nia dostaja się za k ra ty  w ięzienne. 
F ak tyczny  dyk ta to r. m arzący  o  od­
rodzeniu W łoch ; czuć sr.c m usi b a r­
dzo sam otny, gdy  z podziwu go- 
dnem  m e-tw em  oczyszcza partię z 
w łasnych przyjaciół.

T rudno (przewidzieć, irfkic ro >  
mhiry przybierze ferm ent nurtu*-»ey 
u zb  w e W losze eh. formę u. p ro te ­
stu. C zy reform y, plan;o\ ano przez 
M ussoSniego. zadow olą eSsCuję, żą- 
dną ‘zadośćuczyniettn  ? Czv sami 
faszyści ś cierpią karaacą  dłoń sw e­
go w odza? C zy  jego au to ry te t prze­
trzym a .próbę?

Odipowicdź da 
szłość!

niedaleka przy-

U euforii „Ingeborgi" i „Tunelu"
Bernarda Kellermanna.

ZACISZNY KA.CIK ZNAKOMITEGO PISARZA. _  JEGO URZĄDZE­
NIE. - SYLWETKA KELLERMANNA. —  ZWIERZENIA AUTORA 

O JLOO PIERWSZYCH I D  OBYCZACH LITERACKICH.

(Korespondencja

I.
Berlin, w  maju 1924.

A stało się to w sposób następu­
jący : Szlo ku wiośnie, ku porankom  
świeżym, od rannego  św ia tła  już ró­
żow iejącym  a budzącym  niepo­
w strzym ane nadzieje, ku drzew om  
zieleniejącym , objaw iającym  w  led­
wo uchw ytnym  zapachu sw e naj­
głębsze istnienie, ku chm urom  pe.r'- 
łowo-bialym nie budzącym  obaw . 
P oprzez odległą, cichą, a jasną ulicę, 
w ijącą się w śród  w ąw ozu popiela­
tych m urów , jak g Jy b y  w tajem nicy 
przed dokuczliwa hałaśliw ością  “wiel 
kiego m iasta szła ta m ow ą budzącej 
się ziemi, leciały, w ia ły  i chw iały  
się w pow ietrzu  szep ty  jej. sunęły, 
eskortow ały , torow ały  drogę niczern 
św ietn i ITiduchowiÓ św ietnym - mi­
nionych obrzędów  um arłej epoki.

Któż zna go lepiej ot. pąs, ki \ż  
w skaże ci lóńicj drogę n ag o . je­
śli nie m y, dla k tórych on zn a to  ł

wfcsna „Gazety Ler,*Ł

słow a najpiękniejsze? U jrzał naj­
bogatsze sza ty  nasze i opisał je, po- 
siadł w y ra z y  objawień naszych, 
w ziął je jak k lejnoty, jak nurek per­
ły z m orskiego dna. by obdarzyć 
niem i św iat. A gdy zapragnął dusze 
ludzką ukazać w jej dążności do 
w ładzy , do ujarzm ienia tajem nych 
sił naszych , w  jej krwkrżerczo.sci 1 
•pysze, czy  nie przekopał tunelu do 
jej najdalszych v lości?

G odzina jedenasta w  południe 
Dzwonię. W  półm roku o tw iera ją-' 
cych sic drzwi jakaś .postać niewie­
ścia. Tak. pan Kellerm ann fest w  
sw-e.i pracow ni. Z półm roku przed­
pokoju wchod/.ę w jasność. Duży. 
pełen św iatła i zaciszny poKÓj o cie­
n ia c h  koloru starego  złota. TN/i 
jedna ze ścian szeroka orom ana 1A- 
T/,pcon;i poduszkam i. Ksią>k: ua p'd 
kuch- w szafie/ na br/.ęgu okna. O- 
krągły, n is ii  stół i totel opodal, A
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n*pre*cm  szklana, szerojsa ścian*, 
sa  k tó rą  tnaiaczeją jakieś m eb'?. 
B iorąc w zrokiem  w posiadanie ten 
pokoj dostrzegam  w  tej sam ej chwi- 
li, że nie jestem  sam a. Naprzeciw 
Upnie, na skraju  stołu usiadła Inge­
borga w patru jąc się wc mnie swcrni 
oudnem i oczym a, w  k tó rych  ;cst 
'a s  i m łodość i szaleństw o ml,v 
dości. Z za jej pleców  w ysunęli się 
Yester i Li. R yszard  Grau, ów  za­
chw ycający  „głupiec". ■ kochający 
w szystkich  ludzi p a trzy ł na mnie, 
a obok s ta ł M ac Allan, m ężny wiel­
ki- iak uosobienie potężnej, zw ycię­
skiej w oli ludzkiej, jak w c ic k n it 
rytm u dnia dzisiejszego. S tarzy , ko­
chani znajomi, p rzyjaciele mili, le­
k arze  sm utków  i depresji^ rozi ró- 
szyciele n u d ó w  i sam otności — chcć 
ty le dobrego m ówicie o w aszym  
tw órcy  — jakiż .iest w  rzeczyw i­
stości.

G dy K ellerm ann w szedł z za 
szklanej śc iany  i w yciągnął rckę 
na pow itanie, uśm iechnął się, iak- 
gdyby u jrzał dokoła mnie zebrane 
tow arzystw o  sw ej Fantazji. C zy tak  
sobie w yobrażałam  autora  ..Tunelu'*, 
„M orza” , au to ra , dla którego, jak 
dla niewielu p isa rzy  można zachw yt 
z czasów  m łodości przenieść w lata 
późniejsze, gdy obok zachw ytu  w y ­
róść jeszcze m oże podziw d!a głębi 
fei tw órczości, św U n e j techni­
ki? Nie nadaw ałam  mu, kochając je­
go „Ingeborgę*1, czy  „M orze”, żad­
nych rysówr, ale gdy go ujrzałam  
p.-zed sobą na  w yciągnięcie ręki, 
ow ładnęła m na radość  rzeczyw istą, 
że tak tylko a mc inaczej w ygląda 
człow iek, k tó ry  stw orzy ł ten poe­
m at miłości, w iosny i nieziem skiego 
przebaczenia. P om yśla łam  także, że 
tak  ty lko w yg lądać  może.

W ysoki, szczupły , o  ciemnej, 
bronzówej" oprze po łudn iow ca ra ­
czej. niż Phankońezyka, podchodzi 
szybko i w yciąga rękę tym  ges^rru  
tak uprzejm ym  i tak szczerym  a pro­
stym. k tó ry  znam ionuje n a ty ch ­
miast nietylko dobre  w y c h o w a n i, 
ąlc kulturę serca. T w arz gładko 
ogolona, o regularnych  rysach, 
miękki subtelny  ry sunek  ust zad.i- 
m ay y jh  w  rozm ow ie, m łodych w u- 
śmiechu. Ale najsilniej zagarn iają  u- 
w agę oczy. Je s t w  nich poprośtu 
toń dobroci, tej k tóra  przeniknęła 
w szystkie jego u tw ory , k tó ra  od­
czuła genialnie tragizm  wojny, za­
nim jeszcze o nici cośko lw iek  wie­
działa Europa i dała tem u w yraz  
w  tej na jczystszym i tonam i duszy 
w yśp iew anej noweli ..Święci’*. Gę­
ste, czarne w łosy , w  k tó rych  si­
w izna zaczyna się panoszyć, okala­
ją tę tw arz  m łodą jeszcze, nadając 
rei tem sam em  dziwnv  urok. Czar 
jednak o taozaiący  zew pętrzność  
w ielkiego pisarza dopełnia się w  zu­
pełności, gdy K ellerm ann poczyna 
m ów ić. Ma głos dźw ięczny. i#k 
w łoskie skrzypce. Na dźw iękach te­
go głosu unoszą się słow a:

— To było od w czesnych lat, jak 
n ieu leczalna choroba. W  domu nie 
mogli sobie ze m na dać rady. P isa­
łem. Nie daw ało  mi spokoju i moje 
fantazje w łóczy ły  się w ra z  ze mną 
po rodzinnej N orym bergii. W  tym 
stan ie  fak tów  nic dziw nego. iż ma- 
iąc lat dw adzieścia trzy  ukończy­
łem p ierw szy  utw ór: „Y ester i L i” 
w  przeciągu czterech  tygodni. W 
trzy  iata później napisałem  ..Inge­
borgę". Z aw arłem  w  nici echo mi­
łości. k tó ra  w ów czas miałem w 
lercu. B yłem  zdziw iony jci powo­
dzeniem . jej sław ą. trudno ini b y !o 
w prost w ierzyć, gdy stałem  się na­
głe znany, jako au to r ..Ingeborgi*’, 
b c  przecież nie uczy łom cle po-

Krwawy terror wzmaga się,
MASOWE ARESZTOWANIA i ROZSTRZELANIA RZEKOMYCH MO­
NARCHISTOM’, — TAJNA ORGANIZACJA MONARCHIE!YCZNA W 
DOM ÓPźTW JL OKR. WOJSK. W PiOTROGRODZIE. — PRZEŚLA­
DOWANIE AKADEMIKÓW. — 50 POW STAŃCÓW  BIAŁORUSKICH

ROZSTRZELANO.
TTelerram własny ..Gazety Lwowskie!*!

Pogranicze sow ., 30. czerw ca.
Z Leningradu (b. P kn rog rada) 

J'©noszą. K rw aw y te rro r trw a dalej. 
C odz,ennie do k o n y w a się m aso­
wych aresz tow ań  i rewizii. szcze­
gólnie w śród osób, podejrzanych o 
„sympatie*’ dla m onarchistów . — 
R ozstrzelano  w  ostatn ich  dniach du­
żo osób z pośród tych, k tórych wła- 
dza so y jeck a  u w aża ła  jako  odpo­
w iedzialne n a  w ypadek  wzmoc­
nienia ruchu m onarchistycznego. 
P on iew aż  — w edle tw ierdzenia 
czek fotów, w  państw ie czcrw onem  
organizacja m onarchistów  rzekom o 
zaczy n a  objaw iać in terayw fią 
działalność, n aczelna  cze rezw y - 
cza-jka zadecydow ała . iż nastupda 
odpow iednia chwila do  ro zp raw y  z 
..zakładnikami**. M iędzy in. roz­
strzelano  ^nanego gerrerafą B aty r- 
k n a , k tó ry  żadnego udziału w  ru­
chu b iałogw ardyjsk im ’* nie 'brał. a 
n aw et od początku w ład zy  sow iec­
kiej s ta ł na czele d o w ództw a okr. 
woisk. pśofrogradzkieco. R ów nocze­
śnie ro zstrze ,ajio  —  pod zarzutem  
przynależności do tajnej organizacji 
m onarchisty  cznej — ośmiu w yż­

szych oficerów tego dow ód: twa.
Fala k rw aw ego  szału zalała ró­

w nież całą  prow incję  rosyjską. Ze 
w szystkich m iejscow ości obficie 
nadchodzą w iadom ości o m asow ych  
rzeziach, k tórych  dokonyw a się al­
bo na podstaw ie ..sądow ych w y ro ­
ków'*, albo — co częściej — na pod 
staw ie doraźnych postanow ień  cze- 
rezw yczajk i, która — iak wiadomo 

ostatnio znów uzyskała  pełnom o­
cn ic tw a .d o  stłum ienia kon tr-rew o- 
kicji, sam oistnie stosując znane z 
dośw iadczenia „środk i stanowcze**..

T e rro r ogarnął rów nież szerok ;e 
rzesze akadem ików , w ydalonych  o- 
statnio z w yższych  uczelni za „bur- 
żuazyjne inteiłcje” .

*
Moskwa, 29. czerw ca, (Tel. Gf.

L.) W  Mińsku L itew skim  zakończy'I 
się proces 82 'białoruskich pow stań ­
ców. k tó rzy  z końcem  r. ub, w al­
czyli na  B iałorusi sow . p rzec iw  so­
wietom. 50, p ow stańców  z atam anem  
B orow skim  na czele zostało  skaza­
nych na śm ierć. 31 na doż: w oln ie  
w ięzienie. W y ro k  wykonano na* 
tychm iast. " ’

Czy nareszcie prawdziwy morderca?
ADWOKACI RZYMSCY ODM AW IAJ* OBJĘCIA OBRONY DU- 

M1NTEGO. -  NAPAD FASZYSTÓW' NA GRUPĘ ROBOTNIKÓW. -
NOWE PORW'ANIF?

Mediolan, 29. czerw  {Tel. G. L.) 
Hamlet P overem o  został areszto­
wany pod zarzutem bezpośredniego 
udziału w zamordowaniu Matteot- 
tiego. P ew ien  portjer ho telow y w 
’l'oskanii, k tó ry  ucieikł p rzed  p a tro ­
lu m ającą go aresztow ać, został 
rozpoznany jako przyjaciel Dumi- 
ni‘cxo. nazw i Jkiem FierenM. Podaje 
om. że w  czasie zam achu ną M atte- 
orti‘ego nie byt obecnym  w R zy­
mie, nie zdołał jednak A 5 kazać 
sw ego alibi Fierenti zeznaje, że 
zamach miał charakter polityczny  
i do sześciu m iesięcy będą w szyscy  
aresz tow ani w ypuszczeni, a zamiast 
nich będą uwięzieni inni. którzy są 
w ysok o  postawionym* osobisto­
ściami.

Adwokata rzym w y odmawiają obję 
eia obrony Duitiini‘ego, który jedy­
ny z pośród oskarżonych nie ma 
dotąd obrońcy. Dzienn.ki w yrażaią  
prza puszczenie, że OumLn: ma n# 
sumieniu inne jeszcze zbrodiue.

Między inny ni jest ón podejrzany 
o to, że  w sierpniu z. r. zamordował 
pod Ferrarą proboszcza Min/one.

U biegłej nocy grupa robotników, 
k tóra  b ra ła  udział w u roczysto ­
ściach na  cześć Mattct>tti‘ego, zo­
sta ła  napadnięta przez grupę faszy­
stów  i pobita. Robotnik tram w ajo ­
w y Ol dano zmarł wczoraj rano 
wskutek pobicia. Trzech faszystów  
a resz tow ano , za  innym i w ładze 
poszukują. Z arząd  partji faszystow ­
skiej ośw iadcza, żc w inni mu>zą 
być aurow o ukarani, poniew aż po­
stępow anie ich je s t -zdradą partji i 

„C orricrc Italć* donosi z  Bolonji, 
„C orrierc ltaliano*' donosi z Bolonji, 
ic  po dwóch dniach śledztw a w ła­
dze nio zd-ołaly potwierdzić zeznań 
lobotnika Maksa Fcrri, k tóry  tw ie r­
dził, że został p rzez faszystów  u- 
p row adzo jty  i trzym any  p rzez  cały 
dzień w  zam knięciu. W ładze p rzy ­
puszczają, że mają do czynienia 
z mistyfikacją.

w icściopisarstw a — uśm iecha sic 
przem iłym  uśm iechem  Wellennąfln. 
To jednak  sp raw iło , że w iedziałem  
iuż w ów czas, iż chyba tylko tą dro­
gą pójdę w  życiu. P o  przybyciu  do 
B erlina, gdzie osiadłem , m ogłem  u* 
rzeozywystnić moje pragnienie wy- 
.iazdu w św iat. W y słan y  p rzez nie­
go nak ładcę  zw iedziłem  Ja.puwę 
i Am erykę. Japonja przede w 'uzys­
kiem ze sw ą odm ienna kulturą i ra­
są, w raz z egzotycznością kra jo ­
brazu, nęciła mnie n iesłychanie, t o  
za p rześliczny  kraj. Mój zachw yt 
w yraziłem  w dwu tom ach, z ktćo 
rych jeden jest z a ty tu ło w an y : „FJ11 
Spaziergang  in Jap an ”. drugi w edie 
tań có w  japońskich: ..Ssasa i Jo- 
j M i c h a l i n a  S zw aroów n a, I

Z teatrów  lwowskich.
Repertuar Teatru Wielkie**;
Poniedz. 30 czorwc-r o g. 7.30 ,,1'os- 

ca". tciośc. występ Utdura i Dygasa).
Wtorek 1 Tpca o godz. 7..30 „Salo­

me" (z p. Plaiówną).
Si oda 2 lipca o godz. 7.30 „Aida"*, 

gość. wyst. Lłj g.tsa.
Repertuar Teatru Małetft:
Poniedz. 3U bm. o g, 7,30 „Jutro po­

goda".
W lorek 1 hpca o godz. 7.30 „Jutro 

pogoda".
Repertuar Teatru Nnwełel:
PorueJz, 30 bm. o g 7,30 „Dorina**.

, m  A .  E O R S U  K IEG O . Codzien- 
I t l f i n  nie o g 8. wiecz atrakcyjne przed­
stawienie W sokoły, niedziele i święta po 
dw? przedstawienia. — Bliższe szczeuely 
w ahuash<

POSEŁ POLSKI NA AUPJENCJI
U KFMALA PASZA.

W arszaw a. 29. czerw ca. (Tel. G. I V
We środę 25 bm. został przyjęty prze/ 
Konała paszę poseł polski w TurcP 
Kncłl w . az z członkami poselstwa. Po­
seł Knoil v. yżlosrl przcinówienie, w 
k łóreni powołując się na dawne trady­
cje, niJuzaanie rozbioru PobkJ przez 
Turcję, zaznaczył że zaw arte w Lo­
zannie traktaty  w ieczjstei przyjaźni ! 
handlowe stwierdzają wolę obu naro­
dów ciąże." u do w spółpracy na polu 
odrodzenia ekonomicznego i politycz­
nego Polski i Turcji i wspólnego przy­
czyniania się do postępu pokoju 1 cyw i­
lizacji. ^

Hemal pasza w odpowiedzi położył 
nacisk na prawdziwa przyjaźń łatniei*- 
ea miedTv obu aństwamt i wyrażając 
nadzieję, że stosunki polsko • tureckie 
w przyszłości winne być jeszcze bliż­
sze niż za dawnych czasów. Orkiestra 
odegrała dwukrotnie hymn polski. a 
koinpanja honorowa prezentów,iła broń.

Po przeniówiemu pozc! Knoil przed­
stawi! członków cr-elstwa polskiego, 
zaś Kemal pasza przedstawił posła 
swej żonie Fatisa Kanum

 o r „
LIKM IDACJA STRA.IKD ^

I W PR7E MYŚLĘ MŁÓKIENNI. 
CZYM

Bielsk, 29. c&erwca. (Tel. G. L.. 
W czoraj zakończono tu p e r tra k ia ’ 
cje w' spraw ie likwidacji s tra jku  w 
■przemyśle v. łókienniczym , W  po­
niedziałek  robotn icy  w racają  dr, 
p racy . Doniosłym  iest tak t w orow a- 
dzenia jedno!, p -a c y  akordow ej. Z 
tego też powodu zostaną  obniżcn** 
koszta  produkcji m niojw ięccj o A% 
co spow odow ać musi n iezn aczn i 
choćby spadek drożyzny . Ceny ma- 
rm idkttirowe naogół w Bielsku o 2C 
procen t niższe, niż w Lodzi. Jedno­
stk a  ako rd o w a w ynosi 13 groszy, 
gdy przed w ojna w j nosiła  10 i pć, 
h?ler z.y. Mimo to p rzem ysł w tó 
kiertniczy bielski nie m oże ie sfcz t 
konkurow ać z zagranioznym .

 o--------

Kranika telegraficzna.
— Min Chłapowski będzie dziś przy­

jęty przez prezesa Rady min. Herriota.
— W Ticlsineforsie został o tw arty  

kongres geodezyjny, w którym biorą u- 
dział pinlandja, Szwecja. Polska, Niem­
ej , Łotwa, Litwa i Estonia.

— Hcrriot przyjąt w sobotę pełno­
mocnego ministra francuskiego w W ar­
szawie Panaficn.

— ..Nar. Listy" donoszą, że wśród 
osób, które zgłosiły się do udziału w 
międzynarodowym kongresie pracy nau- 
kov. e.i. Który odbędzie się w Pradze, 
jest 50 przedstawicieli Ameryki. 20 Pol­
ski, 15 Jugosiawji. Ponadto zgłosili u- 
dział delegaci Francji, Włoch, Rosji i 
Rumunii.

— Międzykoalicyjna komisja kontrol­
na w Budapeszcie poczyniła rządowi 
węgierskiemu przedstawienia z pówodu 
tajnej fabrykacji wozów pancern1 ch i 
tanków, oraz z powodu ćwiczeń rezer­
wistów.

— Z inicia rw y  francuskiej prez: - 
dent Rzeszy Ebcrth zdecydował się u- 
łaskauić tych Niemców, którzy w cza­
sie w alki o Zagłębie Ruhry udzielali do- 
mocy Francuzom.

— W urzędowych kołach ang. za­
przeczają doniesieniu ..Daily Mail", ja ­
koby Oucst był upatrzony na an-giel- 
uacja am basadora w Moskwie jeszcze 
nac^a ambaasdora w Moskwie jeszcze 
nic nastąpiła i nic jest prawdopodobne, 
żeby to stało się w obecnej chwili.

— Ambasador japoński w Waszyng> 
tonie Wood w ręczył formalną dymisję 
która została przyjęta.

— Węg. minister finansów oglos ł 
dekret, w którym jako klucz do obli­
czania korony złotej, określa wartość 
korony złotej na miesiąc lipiec na 17.W0 
koron tupicrowych.

— Były prezydent Reichstagu Lo*bę 
zgłosił w Reichstagu wniosek, aby na 
cześć zamordowanych ministrów Erz- 
bergera i Rateuaua oraz pas. soc. dem 
Ludwika Frańęka postawić pomnik w. 
gmachu parlamentu.

— Niemcy zawiadomili rząd angiel­
ski, żc nie udziela pozwolenia na prze­
lot przez Niemcy sarnoW ów cy wilnych, 
jeżeli Anglja nie zmieni przepisów cq
do pojemności j szybkości snoptotoif. ,
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Odpowiedź niem. w sprawie kontroli w Niemczech.
NOTA ZŁOŻONA W TONIE POJEDNAWCZYM A WYRAŻA ZGODĘ 
NA ŻĄDANIA SOJUSZNIKÓW. — NIEMCY WEZMĄ UDZIAŁ W 

KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ.

P. S. L.
(TeWonem od naszego worespondenlaJ

W arszawa, 30. czerw ca. (Tcl. G. 
L-) W Szuraj obradow a) w W arsza ­
wie djazd woiew ódwki P . S. L. P ia ­
sta. Pow zięto ązereg uchw al..W śród 
uich najw ażniejsze: 1) Zjazd (przyj­
muje z iiz:ia:;*'«jn im ejatyw ę klubu 
parlam entarnego  ..P iasta" zm ierza­
jącą clo rewizji konstytucji! i ‘zm iany 
ordynacji v.'yborczei w  łśerunjkiu 
Zredukow ania ciągłych zir.ian rz ą ­
dów  i p rogram ów  rzędow ych, 2) 
W yraża  ubolewanie, że sp raw a re­
form y rolnej znajduje Lite w zupeł- 
nMii zastoju. Domigo, się uchw ale­
nia w najbliższym  czasie ustaw y, 
gw arantu jącej bezw arunkow e, n#j- 
rychle.Uzc w ykonanie reform y rol­
nej, 3) U w aża za konieczne stw o­
rzenie jednolitego fron tu  w iościan 
polskich przeciw  mniejszościom na­
rodow ym , k tóre coraiz .jaskrawiej 
okazują sw e w rogie względem  P a ń ­
stw a stanow isko.

DOPŁATA DO ŚW IADECTW  
PRZEMYSŁOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 30. czerw ca. (X) Jak 

wiadom o w dniu dzisiejszym  tj. 30 
brn. upływ a term in niszcz arpia do­
p ła t do św iadec tw  p rzem ysłow ych , 
usta lonych ' rozporządzeniem  P re z y ­
denta Rzpltej z 12. IV. 1924 r. Min. 
skarbu zgodziło sic wskutek inter­
wencji czynników obywatelskich na 
rozłożenie opłat tych na dwie poło­
w y. z k tó rych  iedna ma b y ć  uisz­
czona do dnia dzisiejszego, a dru-

■ do 20. sierpnia br. Do dziś dnia 
jednak nie ukazało sic odpowiednie 
rozporządzenie Min. skarbu, w obec 
czego, na prow incji zw łaszcza  urzę 
dy  śkarbow e nie chciały  przy jm o­
w ać  palow y  nalcżytości, lecz całą. 
Celem um knięcia nieporozum ień, 
na tle tem  pow stających  Mm. skar­
bu powiadomiło teiegraflcz. w szy­
stkie Izby skarbowe o bezw zględ­
nym obowiązku przyjmowania 
pierwszej połow y dopłaty.

 o -------
Proces hrafcowski.

K rak ów , 29 czerw ca. (T el. G. 
L )  W 20 dniu rozpraw y zeznają 
św iad k ow ie  w  sp ia w ie  Fir ec ki ej, 
G oebla, Redlicha. Przesłuchania  
tych d w udzies.u  kilku św ia d k ó w  
nie da;e nic now ego . Ś w iad k ow ie  
naogół plączą się  w sw ych  ze­
znaniach, tak że prokurator kilka­
krotnie zg łasza  w niosek  za w iesze ­
nia nad zeznającym i sprzecznie  
aresztu śled czego  Św. Jan Urzę- 
dow ski, w yw iad ow ca  policji s ły ­
sza ł 5 listopada m ow ę posła Stań­
czyka i stw ierdza, że p o se ł ten 
m ówił, iż w ładze zakasały zgro­
madzania s ię  i że w  tej chwili 
zbiera s i ę  kongres pracujących aby 
obrabow ać nad dalszym i sp osob a-  
uu walki Nie jest naszym  c e le m — 
m ów ił p o se ł —  obrzucać polłc.ę 
kam ieniam i, bo gdy iząd  bedrie  
w  naszym ręku policja będzie nam 
służyć przeciw  buriuazji. W all ę  
będzie się  tak prow adzić aby po­
lało się  jaknajmr.iej k iw i klasy 
pracującej. W d n u  6 listopad?  
w idziai św iadek  2 plutony policji 
w ychodzące z ul. Garbarskiej na 
D unajew skiego, koło hotelu Kra­
k ow sk iego  plutony te zostały  mo­
mentalnie otoczon e posypały się 
strzały. Policja cofnęła s .ę  na ul. 
G jrbarską. W tej samej chw ili od 
strony Reformatów' fi ludzi uzbro­
jonych w  karabiny otw orzyło po­
jedynczy ogień  na co la  ący się  
oddział policyjny. Rozpraw ę przer- 
jR4 n o d o  p on ied z ia łk u ,

Londyn, 29. czerwca. (Tel. G. P  ) 
W edług  nadcszlych tu wiadom ości 
z B erlina, rząd R zeszy przesłał w 
dniu dzisiejszym  do Paryża odpo­
w iedź na ostatnią notę francusko- 
angielską w spraw ie m iedz$.sojusz­
niczej kontroli w Niemczech. Nina 
ma być ułożona w tonie pojednaw­
czym i wyrażać zgodę na żądanie 
sojuszników. K orespondent „O bscr- 
v e ra “ utrzym uje, że Niem cy będą 
zaproszeni do w zięcia udziału w

Paryż, 29. czerwca. (Teł. G, L.) 
W  czasie dyskusji nad  prow izorycz 

.r.yrui budżetam i m iesięcznym i, ko­
muniści ośw iadczyli, że będą gloso- 

,jra li p rzeciw  kredy tom  na arm ię 
; okupacyjną. Socjaliści ośw iadczyli,
|żc  nie będą głosow ali P rem jer 
jiHerriot zaznaczy ł, że chodzi tu o 
.'k redyt zredukow any  o 60 m&jo- 
| nów, że natychmiastowa ewakuacja 
Zagłębia Ruhry byłaby zrzeczeniem  
się praw Francji, oraz zniszczeniem  
nadziei tych. kłórym należą sic od­
szkodowania. B yłoby  to dalej —

W arszawa, 29. czerw ca. (Tcl. G 
L.) P oczą tek  posiedzenia g. 10.15. 
P rzystąp iono  do dalszej rozp raw y  
nad budżetem  Min. ro lnictw a. Pos. 
Gawlikowski (PSL) widzi p rzy czy ­
nę k ry zy sy  rolnictw ie niezależ­
nie od R ządu polskiego w  konku­
rencji Am eryki i Ros.ii. P o lsk a  ma 
nadm iar produk tów  rolnych i eks­
p o rt ich nie zag raża  p o d w y ższe ­
niem cen. G ospodarstw om  rolnym  
należy p rzy jść  z w y d a tn ą  pom ocą 
kredytow ą.

Pos. B arański (W yzw .) propo­
nuje obcięcie budżetu innych dzia­
łów  rolniczych na korzyść  szkól 
rolniczych. M inisterstw o powinno 
subw encjonow ać i zachęcać m ło­
dzież rolnicza do obierania zaw odu 
nauczycielskiego.

Pos. Stolarski (W yzw .) domaga 
się sk ieślen ia  pozycji na ło w rec ty o  
reprezen tacy jne i pozostaw ienia 
tylko pozycji na ochronę zw ierza- 
stanh.

Min. rolnictwa Janicki w yjaśnia, 
że dalsze oszczędności w  budżecie 
M inisterstw a rolnictw a są niemożli­
we. W kró tce  w niesiona będzie n- 
staw a dodatkow a o zwiększeniu 
w ydatków  na w alkę z zarazam i.

Pos. B rałun (Klub ukr.) w imienni 
klubu ukraińskiego i bialorush i eg o 
o"'1 w kuk-z a, żu klub le d /ie  '/łon i .v. J  
lu /ec iw  budżetow i na znak pro te­
stu przeciw  rabunkow ej go: podurce 
leśnej.

I  P o  kró&tsm v  a n r  cien ia  pos.

ze udział Niemiec w tej konferencji 
zgodny by łby  z duchem  art. 234 
trak ta tu  w ersalskiego. Zdaniem ko­
respondenta  m ożna przypuszczać, 
żc w konferencji tej Niemcy będą 
m iały udział p iety lko jako strona 
bierna, której sic dyktuje w am nki 
żigodH, jak w W ersaiu. lecz tym  ra ­
zem pom aga czynnie do osiągnięcia 
te.i ugody. W rcsz‘cIo jkoras^ondem t 
przypom ina, że Ntcm cy m iały  już 
w ziąć  udział w  projektow anej kon­
ferencji brukselskiej, p ro jek t ten 
jednak upadł w obec w ypadków , 
k tóre ro zeg ra ły  się w Zagł. R uhry.

m ów ił H errio t — pozostawieniem  
naszych żołnierzy bez osłony R ząd 
czy sto  socjalistyczny by łb y  rów ­
nież zm uszony do przyjęcia tego aa 

Itykułu budżetu.
P o  przem ów ieniu p rem iera , so- 

jtjtd lśc i głosow ali za budżetem  
j w śró d  iron icznych  oklasków  p ra­
wicy.

Za ikredytem  na utrzyman/ie ar- 
iHEi okupacyjnej w  Zagłębiu R uhry 
■głodowało 43 socjalistów , w s trzy ­
m ało się. zaś 61.

św iadczył się co do zgłoszonych 
.'poprawek. zakończono dyskusję 
nad tym  działem  i przystąp iono  do 
budżetu M inisterstw a W . R. i O. P.

Spraw ozdaw ca pos. R ym ar (ZLN) 
— zilu strow aw szy  s tan  szkolnictw a 
polskiego, zauw aża, że na 1.000 
m ieszkańców  ponad 10 lat m am y a- 
naltabetów  w zaborze rosyjskim  
599, austr. 282. a  pruskim  121, p rze­
ciętnie zaś  w Polsce 300. chociaż 
liczba szkół w porów naniu z przed­
wojenną. w zrosła  w  dw ójnasób. J e ­
dnak sieć nie jest pełna. Należy 
przeto  dążyć  nie w k ierunku m no­
żenia szkół, lecz polepszenia ich ty ­
pów , M ówca zauw aża- że n a ’eży 
się zastanow ić  nad taka  organizacją 
szkół zaw odow ych, abyśm y nie m ie­
li za dużo p ro le taria tu  in teligentne­
go. w ysoko kw alifikoy anego, ale 
głodnego. Pow inno się przyjąć za­
sadę, że szkoły  w yższe, które m aja 
kształcić służbę państwowa, po w h r  
ny należeć do Państwa, szkoły za­
wodowe zaś do społeczeństw a.

' Szkolnictw o pryw atne nie zaw sze  
stoi na dość wysokim  poziomic. W  
końcu mew ca stw ierdza  że" Państwo  
polskie, w porównaniu z innenii. Po­
za jedyną Anglia. Procentowo naj­
więcej. bo 15’7 procent budżetu w y­
daje na oś" łatę.

.M inister*ośy iai\ Mikiaszew .-hi, 
om aw iając ogólna pm itykc ośw iato­
wą M inisterstw a, zauw aża w sp ra­
wie OGdnfccji na",djyuc.ii. że. i bez

niej daw ał się odczuw ać odpływ  sił
nauczycielsk ich  bądź do innych za­
wodów, bądź prgez to. że nie 'mdy 
dostatecznie kw alifikow ane. M Mi­
ste r zatrzr-m uie się kolejno n^d 
sprayyą szkół pow szechnych  ś re i  
nich i w yższych, poczem przechodzi 
do działu w yznań. P race  nad kon­
kordatem  z Rzym©m sa ukończone. 
P rócz tego przygotow uje się rów ­
nież aneksy . P ro jek t ustaw y o au- 
tokefalii cerkwrii praw osław ne! 
przedłożony już zasta ł w ładzom  
cerk iew nym  do zaopiniow ania. W y ­
konanie przekazyw ania cerkwi: na 
kościoły by ło  tylko częściow e, a w 
razie pow staw ania sporu w strzy m a­
no je aż do chwHi ustaw ow ego  bre- 
guiowania tej sp raw y . Co się tyczy 
ludności m ojżeszow ego w yznania , 
to rząd przeprow adził w ybo iy  do 
gmm w  myśl istniejących ustaw’, 
przyczem  odby ły  się one bez niepO' 
rozumień po raz pierw isey od c z a ­
sów  W ielopolskiego. Co się tyczy  
innych w yznań, to pronekty irregulo 
w apia tych spraw  są w  o p ra c o w a ­
niu. P rzechodząc  do polityki m niej­
szości narodow ych. M inister pod ­
kreśla. że stan  rzeczy  nie poz^ab . 
na stw ierdzen ie  upośledzenia mumi- 
szóści, o jakiem się mówi d ąg le  dla 
agitacji an typolskiej wewnętrzne.' i 
m iędzynarodow ej. Państw o stać na 
to, aby  tym  w szystk im  oby w ate­
lom, k tó rzy  uzna ja za sw ój obow ią­
zek respektow anie suw erenności 
P ań stw a  po!sk>ego i p raw . w ynika­
jących z konsty tucji i dem okra tycz­
nego ustroju, zapew nić uw zględnie­
nie w szystk ich  po trzeb  w  dziedzinie 
o św ia ty  i w yznania.

P os. K onopczyński (ZLN.) dom a­
ga się od Rządu wydtatnicjr-zej po­
m ocy dta studium pedagogicznego 
;>rzy U niw ersytecie Jagie'ł-cftskhn. 
o raz  odpow iedni,i dotacji celom u- 
m ieszczenia rekopWów rew indyko­
w anej biblioteki Załuskich.

Pos. Bobek fPSL.) podnosi po­
trzebę jednolitego szkolnictw a po­
w szechnego oraz dom aga się w pro­
w adzenia na Śląsku wfadz szkol- 
tiycli TT. instancji. u regulow ania in r  
m inach w szkolnictw ie i p rzed łoże­
nia u s taw y  o organizacji szkół.

P as. Chrucki (Klub ukr.) ska:ż~  
się pa system  polityki R ządu w sto ' 
sunku do c%Tk\vji. gw ałcący  sam o­
rząd cerkiew ny.

P os. Zerbe (Zicd. niem.) w n o si 
aby R ząd opracow ał jak najrychlej 
ustaw ę n szkołach dla w szystk ich  
mniejszości na  rado u ych. Klub mów­
cy  będzie g łosow ał przeciw  budżc- 
tow i.

Na tem posiedzenie przerw ano. 
N astępne we w iórek. 1. lipca, o g. 14 

 o----------

Święto Legionów wo Lwowie.
L w ów , 30. czerw ca.

(t) U roczystość  poświęcenia i 
wręczenia sztandaru Związkowi Le* 
gionistów przez O byw atelstw o  
lw ow skie odbyła się wczoraj. Przed 
sta tuą Matki, Boskiej na placu Mag­
nackim  urządzono o łtarz  na pod ­
niesieniu w śród  zieleni- O łta rz  ten 
znafdow ał się na czołow ej stronie 
olbrzym iego czw oroboku ludzkie­
go ustaw ionego dokowi pomni­
ka M ickiew icza. Porta szpalerem , 
u tw orzpnym  przez łegkmfetów, 
(•brońców L w ow a, ''kan tów  i straż 
pożarną stały  nieprzejrzane tłumy 
publiczności. Ks. infułat Zajchow- 
ski celcim ow ał m szę i dokona) po-- 
święcpnia s/łaudaiu . l'<> mżzy ipfze, 
mówił do zgrom adzonych 

iU ‘wą 'jc!cgac\ij i przędsiaw*.J*el- 
v:U d i i organizacyj Iss. Paiseś, Jcar>

koniorenoji m iędzysojuszniczej w 
Londynie nie tylko z pobudek poli­
tyki realnej, lecz rów nież dlatego,

„Ewakoacja Ruhry W a ły  zrzeczeniem się 
praw Fransjr

KREDYT NA UTRZYMANIE ARMJJ OKUPACYJNEJ. -  ZNACZNA 
CZĘŚC SOCJALISTÓW  GŁOSOWAŁA ZA KREDYTEM DLA AR-

MJI OKUPACYJNEJ.

Z obrad Sefmu.
BUDŻET MIN. ROLNICTWA. — STAN SZKOLNICTWA POLSKIE­
GO. — POLSKA POZA ANGLJA W Y D A JE NAJWIĘCEJ NA OŚWIATĘ

Ż ółtow skiego (Ch. N.), k tó ry  o
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Dymisja rządu włoskiego.
OGŁOSZENIE DYMISJI NA SJA Pl DZIŚ. -  ROKOWANIA NAD

STW ORZENIEM  N O W EG O  RZĄDU.

pelan  legionow y, p rze^ ta -w ia jąc  w 
podniosłych słowach idee legiono­
wa, lei znaczenie dia Polski i stosu­
nek do niej społeczeństw a.

Nastąpiła uroczystość wbijania 
gw oździ pamiątkowych. poor-c-m po 
m o u ic  w e teran a  I86. ’ r. nrof. Syro- 
czyńskiego, oddział Związku Legio­
nistów przyjął ze wzruszeniem oiia 
r»w anv sztandar wśród dźwięków7 
m uzyki wojskowej, która odegrała 
„'Jeszcze Polska nie zginęła'. Legio­
niści w raz  z sz tandarem  przeszli 
pod pomnik Mickiewicza i ? tan cii 
na stopniach -pomnika w  otoczeniu 
przedstaw icieli w ładz i delegacyj.

P rz e d  sz tandarem  odby ła  się 
pnzy dźw iękach nHtzyki w ojskow ej
i kolejow ej defilada, w  które: u-
czcstniczył.y kom panie honorow e
pułfców piechoty, stacjonujących 
w e Lw ow ie, liczne zatiłępy Legio­
nistów  i O brońców  Lw ow a, skand , 
s tta ż  podatna i liczne delegacje
stow arzyszeń. O rganizacja koleja­
rzy  w y ru szy ła  z m uzyka.

Przebieg uroczystości był pod­
niosły I w yw arł na zgromadzonych 
głębokie wrażenie. Św ięto legiono­
wego czynu zakończyło sic o godz, 
WEĆł do 1.

BILON NIKLOWY.
W arszawa, 30. czerw ca. (Te!. G. 

L.) W  tych dniach p rzybyw a now y 
transpo rt bilonu niklowego, zaw iera­
jący 10 m itjonów  sz tuk  m onet 2 0  
groszow ych i 4 miliony 50-groszó- 
w'ek. W kró tce  spodziew ać się mo- 
in a  ze Szw ajcarii p ierw szego  tra n ­
sportu m onet lO-gro&zoyyych i tra n ­
sportu  m onet 1 -groszow ych w yrobu 
angielskiego. W  ten sposób w  lipen 
znajdą się w  obiegu ^ ‘szystk ie  ga­
tunki- -bilonu z w yjątk iem  2-groszó* 
wck. k tó re  w y rab iać  sie zacznie w 
m ennicy w arszaw skiej po wykona­
niu zam ów ionych  tam  m onet 5 -stó - 
szow ych.

Ze srebra , przyw iezionego obec­
nie z W a rsz a w y  do P a ry ż a  m enni­
ce p a ry sk ie  do końca r. bież. w ybić 
mają 24 milionów7 sztuk  m onet 1 -no 
1 2-u zlo tow ych. M onety  te będa 
puszozone w obieg z początkiem  
stycznia r. przyszłego, a rów nocze­
śnie rozpocznie sie w ycofyw an ie  1 
) 2 zł. bilonów7 staw kow ych.

 o-------

WYPRAWA WŁOSKA DO BIE­
GUNA. „

Rzym- 29. czerw ca. (Tel. G. L.) 
D zienniki donoszą, że rząd w łoski 
zapłacił za apara t, p rzeznaczony  do 
lotu do bieguna północnego, k tórym  
bedzle k ie ro w ał w łoski pilot Litca* 
telli. R ząd w łoski zap y ta ł w posel­
stw ie norw eskiem . czy  istotnie A- 
m.undsen zaniechał zam iaru u rzą­
dzeni a w y p ra w y  do bieguna półno­
cnego. Poselstw o odpowiedziało, że 
leszcze nie ma w7 tej spraw ie infor­
m acji od sw ego rządu. Lucatelli, pi­
lot w łoski, nie zrzeknie s?e lotu w 
żadnym  w ypadku i uzyskał inż zgo­
dę sw ego rządu na to. żc albo z A- 
m undsenem . albo też i bez niego 
podeim ie bezpośredni lot do biegu­
na. '.Tak słychać, trudności finanso­
we Amundsena p o w ita ły  w ten spo- 

. sób. że w łoscy  liczes+ntcy nic chcieli 
p rzy jąć  w arunku, źc przez 3 lata 
■oowstrzymaia się od w szelkich pu­
blikacji, p rzedstaw ień  kinow ych, o- 
r»Z w yśw ietlania ob razów  z wy* 
jjwtwy do bieguna.

• o -

Rzym, 29. czerw ca, ( lei. G. L.) 
Dzienniki zaprzeczają  pogłosce, ia- 
kohy Mussoiicii z powodu nieprzeje­
dnanego stanow iska opozycji zanie­
cha! planu przekształceniu sw ego 
rządu. Dzienniki zaznaczają, że 
mini/drowie oódarfza Mussoifjiiemu 
do dyspozycji sw e portfele praw do­
podobnie już w poniedziałek.

Lwów. 30. czerw ca.
„F t)R T H “ -  „PO G O Ń - 3;> (0;1) 

i 2 3  (1:3).
G oszczący przez sobotę i n'C* 

dzielę u  naszego m istrza, M. 7'. V. 
F iirth  należy do dobrci k lasy  baw ar- 
skiej. O statnie jego w yniki z d ru ży ­
nam i w iedeńskiem i, a tam tegorocz- 
nc w Hiszpanii (3 zw y c ięs tw a  z Va- 
lencją) św iadczą o w artości bojowej 
tej nad w y ra z  sym patycznej d ru ży ­
ny, k tó ra  dw om a gram i w e Lw ow ie 
potw ierdziła n asz  sąd o południow ej 
klasie niemieckiej. D rużyna ta  roz­
porządza d o b rą  obrosną i skrajnym i 
pom ocnikam i oraz bardzo w y trw a ­
łym. am bitnym  i przebojow ym  a ta ­
kiem. w  k tórym  lew e sk rzyd ło  i 
p ra w y  łącznik w odzą prym . Całość 
niedom aga pod w zględem  techniki i 
p lanow ości g ry . n a tom iast g rę  gło­
w ą j s ta r t do piłki m ają bez zarzu tu . 
B aw arczycy  zyskali sym patię w i­
dzów  dzięki sw ej dys cypli me i k a r ­
ności sportow o). P rzeciw nikiem  ich 
b y ła  •,Pogoń” . T rudno  dopraw dy  pi­
sać o tej drużynie, k tó ra  już nic w 
ciągu dw óch  zaw-odów. ale w  ciągu 
jednego m atchu g ra  raz ładnie i pro­
duk tyw nie . to znow u więcej n iż  s ła ­
bo i ospale. M istrz Polski w ystąp ił 
w pierw szym  dniu z W ielopolskim 
w obronie o raz  Szabakiew iczcm  i 
Jurasem  na sk rzy d łach , w  drugim  
dniu z M aurerem  w  obronie, Jager- 
m anem  na miejscu Gulieza oraz SIo- 
ueckhn na  skrzydle. C ałość z w y ­
jątkiem  W acka i G rebartow skieso 
robi w rażen ie  bardzo  zm ęczonej 
d rużyny, k tórej gw ałtem  dw adzie­
ścia dni w ypoczynku się należy . 
Tym czasem , jak w iem y, czekają 
..Pogoń" jeszcze bardzo cieżkie mię­
d zynarodow e zaw ody. W  p ierw ­
szym  dniu goście odnieśli zasłużone 
zw ycięsw o. Nie zniechęceni n ieza­
służonym  goalem z karn eg o  i efek­
tow nym  strzałem  W acka  nie do o- 
brony , wzm ogli tem po i narzuciw ­
szy  ..Pogoni11 swój pól w ysok i sy ­
stem  oraz zm obilizow aw szy w szy st­
kie siły  do boju- w  krótkim  czasie 
w yrów nali i dostrzelili zw ycięską 
bram kę. Sędziow ał P. Nowosielski. 
W  rew anżow ych  zaw odach p ie rw  
sza nołow7a należała do gospodarzy, 
k tó rzy  grając z dobrze w  tym  d n ;'i 
di^sponowanym  Słóneckim . podjeż- 
dż-a!i raz  po raz pod b ram kę  zielo­
nych. P ierw szego  goala z wolnetro 
zdobyw ają B aw arczy cy . ..Pogoń1’ 
w yrów nuje z karnego , poczem  dzię­
ki W ackow i, z zam ieszania pod­
bram kow ego  uzyskuje prow adzę ic 
Batsch w k ;łka m inut potem  p rzy ­
sparza. sw ej d rożyn ie  trzeci punkt. 
P o rażka  gości — zda się —  nieuni­
kniona. Lecz w  drugiej połow ie zie­
loni w pro w ad za ją  znow u tempo, 
którem u ..Pogoń’1 ułega. a p raw y  ich 
łączn ik  bom ba usta la  wynik. G ra w 
drugim  dniu należała do n a ió ck aw -

,,Nuovo Pacse" donosi, że w  zw iąz 
ku z podąnicm się do dymisji w szy . 
tdkich m inistrów , Mussolinli rozpo­
czął rokow ania, m ające na celu 
nowe obsadzenie lek. Dymisja ga­
binetu zostanie ogłoszona oficjalnie 
w dniu jutrzejszym, zaś now ą ga­
binet będzie ukonsty tuow any  we 
w torek.

sz y c h  w  tym  sezonie- Sędziow ał 
dobrze p. Bilor. W idzów w oba dni I 
do trzech tysięcy.

S t  M,
*

Czarni--Hasmonea 0 : I (0 : 1).
Szczęśliw e zwycięstw o słabszej d ru ­
żyny ,

*
Polska—Turcja 2 : n (2 : 0). Mię­

dzypaństw ow e te zaw ody przynio­
sły  Polsce zw ycięstw o zasłużone 
ze strza łó w  B alzera  i R eym ana 1. 
W idzów  8.000,

*
Wyścigi. Z Zarządu M. T. Z, komu­

nikują nam, że zapisy koni do uąści- 
gów w ypadły bardzo dodatnio. M iędiy 
innemi zgłosiła swój udział stajnia wy­
ścigowa II. p. szwoleżerów z 10 końmi, 
znany już z toru lwowskiego sparts- 
man p. Leszek Dydyński z 4 końmi. 22 
p. irł. z 4 końmi Ud. Prace około urzą­
dzenia toru wyścigowego na lotnisku 
ianowskicm są już na ukończeniu. Ko­
misja techniczna sta ra  się tor ten jak 
najwygodniej dla publiczności urządzić, 
staw iając trybunę, szereg ławek i krze 
set. W propozycjach zaszły1, jeszcze dro 
bne znuany, a mianowicie w yśc!gi od­
będą się w dniach 3, 6 i 0 lipca br., na 
lotnisku janowskicm, zaś konkursy 

i  hippiczne w dniach 5, 7 i 9 lipca na fo­
rze konkursowym 14 P- ułanów jazlo- 
wiec kich za rogatką łyczakowską. P ro­
gram dniu pierwszego 3 lipca 1934: 1.
Jazda niaueźowa (zgłoszonych 12 jeżdż 
ców). 2. Bieg płaski, dystans około 1600 
m. (zgłoszonych 11 koni). 3. Bieg z 
płotami. Dystans około 2400 m. (zgło­
szonych 7 koni). 4. Bieg z przeszkoda­
mi. Dystans około 4000 m. (zgłoszonych 
10 koni). 3. Bieg myśliwski za mastrem. 
Dystans około 6000 in. (zglosz. 19 ko­
ni). 6. Konkurs dorożek.

(t) Zawody konne 14 pułku ułanów 
Tazłcwieckich odbyły się wczoraj w- o- 
becności gen. Rozwadowskiego, gen. Ja 
miszajtłsa i licznego grona opeerów. W 

|  jeżdzie oficerskiej bez przeszkód'- picr- 
* w szą nagrodę zdobył per. Makve.wski, .  

drugą rtin. PiisowsJtó. W jeżdzie z orze I  
szkodami pierwszą nagrodę por. No- I  
waicki. drugą rtm. Godlewski. trzecią I 
por. Grudziński. W konkursie podeń- I 
ccrskim pierwszą nagrodę dostał wach |  
mistrz Kłębek, drugą st. szereg. Ró­
życki. W biegu mvś1iiwslrim zwyciężył 
rtm. Godlewski, po nim por. W alczyń­
ski i rtm. W ysłouch. Nieszczęśliwy wy 
pa dek majora Karskiego, który skacząc 
przez wóz upadł z koniem, ni® miał na 
szczęście żadnych następstw dla niego.

♦
Tennis 1 nauka pływania. Tow. Za­

baw Ruchowych przyjmuje jesz.cze zglo 
szema na tennćs i naukę pływania. 
Uczniowie i uczenicc szkół średnich 
mogą korzystać z kortów tenrusowych 
Tow. w godzinach porannych (od 7 do 
2) za zniżoną cfłłatą 1 zł. od koi tu w raz 
z piłkami. Gra popołudniu za pełną o- 
l.tatą, wynoszącą IG zl. bez piłek, a 2 
zł. z pitkami. Nauką pływania rozpo­
czyna się dnia 1 lipca na stawię Żela­
zna Woda o goJz. S rano. Optata za 
cały kurs 10 zł. Po legitymacje na ten- 
i:is i naukę pływania należy się zgła­
szać w Sekretariacie TZR. pr/.y ul. Bla 
charskiej 8, Ił. p. od godz. 4 do 6 w 
poniedziałki i czwartki. W tych też 
dniach można otrzym ać legitymację na 
gry, zabawy i lekką atletykę.

Kronika.
Poniedziałek 30 czerwca. Rł  k at. 

Emilii. — Gr. kat: M aa uda.

f  Adam Okoński.
Lwów. 30 czerwca.

Dzisiejszej nocv zmarł we Lwowj* 
śp. Adam Okoński, długoletni artysta ' 
poczal swoją karjerc artystyczną w r. 
Politechniki lwowskiej śp. Okoński roz- 
począł .swoją arjerę artystyczną, w- r 
19oi) za dyrekcji Pawlikowskiego i od 
tego czasu bez przerwy pracował na 
scenie lwowskiej, której byt w operze 
jednym z Warów. Nadzwyczajnie mu­
zykalny i obdarzony zarówno wybitny­
mi warunkami głosowymi, jak i nie- 
pospolitomi zdolnościami aktorskiemu 
stw orzył cały szereg niezapomnianych 
kreacji, szcsególn'c w reportubrze W a­
gnerowskim (Pierścień Nlbelunga) ■ no- 
woczc-y.iym (mistrzowska postać Scar- 
pia w „ i'o&ee“). Juko reżyser, odzna­
czał się wielką pomysłowością i zdol­
nościami m scenizacyjnam ; większa 
cześć wystawionych na scenie hvow - 
Skfci o rer ukazała sic w jego opraco­
waniu reżyserskiem. Od kilku miesięcy 
nie brał udziału w pracach teatru z 
powodu choroby serca, która obecnie 
pizcajęła pasmo jego prbcowflego ży­
wota. O^eriwU żonę i dwoie dzieci 
Pozostawia po sotńe pamięć dflbra i-iko 
zącny człowiek i uczynny kolega. Cześć 
Jego pomięciI

Minister spraw wojskowych gen.
Sikorski w czasie swej Lnspefccjł po­
święconej przemysłowi wojennemu, 
zwiedził huty Ostrowiec i Starachowice
1 odbył tam dłuższą konferencję. na 
której omawiano spraw ę wydajności hut 
w dziedzinie przemysłu wojennego ©- 
heeiTic. oraz widoki rozw-oju na przy­
szłość. Następnie Minister wyjechał do 
budowanej w tym okręgu fabryki amu­
nicji celem zaznajomieniu, się i  wyni­
kami prac na miejscu. Na zakończenie 
swej podróży inspekcyjni zwiedził w 
tow arzystw ie szefa sztabu gencraJnego 
St. Hallera, szefa administracji gen. Ma 
iewskiego. szefa korpusu kantrolcwów

f Góreckiego i wielu innych jedna z 'bu- 
dujących się wytwórni wmmtcji. Pa 
zaznajominiu się ze stanem robót. gen. 
Sikorski powróci! do W arszawy.

(X) Min. przemysłu i handlu przed­
stawiło komitetowi ekonomicznemu Ra­
dy- Min. nowe wnioski co do dalszego 
rozważenia ulg od podatku przemysło- 
yvo-obrotovvcgo przy eksporcie. Ulgi te 
mają być stosowane przy eksporcie 
aksamitu, pluszu, welniaków- i filęów.

Echo subskrypcji akcji Banku Pol­
skiego. Minister Skarbu pekcił w yra­
zić pracownikom kolejowymi uznanie 1 
podziękowanie za wysoce obywatelski* 
stanowisko i gorący udział, z jakim 
odnieśli sie do akcji subskry pcyjnej ni 
rzecz Banku Polskiego.

Pełniący obowłązkł prezesa delega- 
cji sew. mieszanej kom. rozrachunkowej 
Lisnakow odjechał nagle do Moskwy, 
nie pozostawiając żadnego zastępcy. W 
W arszawie pozostali obecnie tylko u- 
uzędnicy biuroyvi. gdyż także i inni 
delegaci sowieccy dawno Już opuścili 
nasza stońcę. Wobec tego koresponden­
cja skierowana do sekretariatu delega­
ci1 sow. pozostaje bez odpowiedzi.

W Województwie łódzkiem zareje­
strow ano 61.139 bezrobotnych, w  tein 
w mieście Lodzi 45.446. Rząd w  swoim 
czasie wyasygnował 900 miliardów nip- 
celem pomocy <tfa bezrobotnych w ca­
łej Rzpitei. 7 lipca zjeżdżają do Lodzi
2 komisje francuskie celem wyboru ro­
botników na wyjazd do Francji. Wyje- 
dzte kilkiuset robotnrków, częściowo  
wykwalifikowanych, czekóowo niewy­
kwalifikowanych.

Funkcje komisarz* oszczędnościowe­
go w armii powierzono szefów? korpu­
su kontrolnego gen. Góreckiemu.

Przygotowania do wystawy ptrys- 
klej. Konptet w ystawow y ogłosił odo- 
zwę do artystów  o nadsyłanie szkiców 
do witrażu w kruchcie prowadzącej do 
wnętrza kapliczki, które będzie urzą­
dzone między iraiemi w przestrzeni u- 
dzfcionei Poisce w Galerff na Espłana- 
dzie Inwalidów. Bliższe szczegóły w 
Komitecie wystawowym  (Tamka I. w< 
W arszawie).

Nadzwyczajna obowiązkowość. Z ni- 
komitego artystę Adama DkJura do> 
tknął cńrs bolesny, w Sanotai zmarfź 
szczera* praozisń Jkwcmuia matka. Az-

SPO R T.
GOŚCIE Z BAMrARJI WE LW OW IE. -  ZWYCIĘSTWO POLSKI NAD

TURCJA-
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tysta nie cheąc puW\*n:i<.>sc) sprawić 
ŁiModu. a teatru narazić na ratsp&dzie- 
wane stnrtv. śpiewa!, mimo rozpiera­
jącego pierś jego bólu, w oobotę w „Ży 
ćówce". dzisiaj zaś wystąpi również .w 
v7o5ce“.

Uposażenie młodocianych pracowni* 
ko w kolejowych. W edle mzporząa/.c- 
ma Ministerstwa kolei żelaznych otrzy- 
mt-wać mają młodociani pracownicy 
koleioui prmsżcj 1S lat. podpads-ący 
pod postanowiono rc-zporradzema o u- 
posażeniu stałych pracowników dzien­
nie płatnych PO procent uposażenia teł 
kategorii płacy, do której zaliczone jest 
zasadniczo zalecie, sprawowane pr/ez 
danego pracownika.

W ładze bezpieczeństwa nafraiHlv w 
powiecie stołpeckim na zorganizowaną 
bandę. k tóra dokonała całego szeregu 
napadów w powiecie sM peckim i me- 
świeslrim. Aresztowano 40 osób. pndei- 
rzanvch o należenie do te? organizacji.

Akademia na cześć T urc ji 5 iipca 
w ratuszu warsz. odbędzie się uroczy­
sta Akademia na cześć Turcji, z okazji 
wznów icnia stosunków cb.-pknnatycz- 
nych polsko-tureckich i szlachetnej po­
myki r/.adu tu recki eg o, który nic uzaa- 
w ij rozbiorów Polski.

Dyrektorem Tow. i Banku W zajem­
nych ł  be/p. „Vcsta‘‘ Oddział \i e Lwo­
wie. ul. Długosza !. 1. zamianow any ze 
stał z dniem 1 iipca br, p. dr. Seweryn 
Jeżowski, zaś wicedyrektorem p. Jan 
Albrecht.

(XI Olbrzymia burza w wojewódz­
twie warsz. Jak donoszą w sobotę w 
województwie w arszawskicn? szalała 
olbrzymia burza połączona z, nienoto- 
waną od dawna ulewą. Szkody w yrzą­
dzone przez, ulewę ujawniają się do­
piero powoli. Ofiarą piorunów padto kil­
ka osób, m. irt, we wsi Międzyszyn, 
kosiarz Zakrzewski, w Jelonkach służą­
ca Bednarska. W  kilku wsiach w y­
buchły poważniejsze pożary.

Z Sokoła. Bardzo jest prawdopodo­
bne, żc w czasie Targów Wschodnich, 
przybędzie do Lwowa Prezydent Rzpt. 
W ówczas Lwów musi okazać, jak umie 
przyjmować. Obowiązkiem też będzie 
Sokolstwa w przyjęciu tern wziąć jak 
najżywszy udziat. Zwłaszcza Sokol­
stw o lwowskie, jako założyciel całego 
Sokolstwa, r.ie może przedstawić się 
gorzej, jak inne dzielnice, które P rezy­
dent miał sposobność widzieć. Chcąc 
się przygotować na wszelka ewentual­
ność, przewodnictwo dzielnicy porozu­
miało się z przedsiębiorcami i poleciło 
gniazdom wszystkim utworzenie komi­
sji mundurowych. Nin-iejszcm wzywa 
się druhów do natychmiastowego zgło­
szenia zamówień, gdyż od ilości zamó­
wień zależną jest cena i wykonanie na 
czas. Ponieważ uzyskało s% spłaty ra­
talne i to bardzo przystępne, jest na­
dzieja. że w szyscy sokol? Lwowa i o- 
kolic a w  szczególności naszego okrę­
gu, skorzystają ze sposobności i zgło­
szą zamówienia. Na raźne kcmisja urzę­
duje w Sokole-Macierzy codziennie wie 
czorem, wszyscy zgłaszający się o trzy­
mują dokładne w tym względzje infor­
macje.

Przewóz bydła rzeźnego do Warsza­
wy. Uwzględniając 'komiecznjość szybł 
kego przewozu wszelkiego rodzaju 
bydła rzeźnego zaprowadziła lwowska 
Dyrekcja ki lejowa w oo, o  ćmieniu z 
innemi dyrekcjami pospiesznn-towaro- 
\\ e i>rciygi na odchikacłi Lwów—Ra- 
w a Ruska—Betzec i Przem yśl—P rze­
worsk—Rozwadów, które łączą się w 
Lublinie i zapewniają przybycie trans­
portów do W arszaw y w czasie umożli­
wiającym dostawę do rzeźni w W ar­
szawie już o godzinie 7 rano.

Ulga taryfowa na kolejach dla Zlotu 
harcerzy w Warszawie. M inisterstwo 
kolei żelaznych udzieliło uczestnikom 
Zlotu ulgi taryfowej, k tóra stosowana 
będzie w ten sposób, że  za przejazd 
w kierunku do W arszaw y płacić będą 
uczestnicy pclną należytość, natomiast 
w drodze powrotnej otrzym ają na pod­
staw ie su ych kart uczestnictwa w zlo­
cie bilety klasy trzeciej pociągu osobu- 
w ego bez pobrania opłaty.

(t) Samobójstwo z powodu złej no­
ty. Na Persentkówce obok Elektrowni 
miejskiej usłyszał wczoraj strażnik ak­
cyzowy M. Hantke w ystrzał rewolwe­
rowy. Podbiegłszy w kierunku strzału, 
znalazł dogorywającego młodego czło­
wieka, W ezwana telefon, stacja ratunk. 
opatrzyła go, jednakże denat zmarł w 
drodze cło szpitala. Policja stwierziła, 
że jest u  Bodzińskt, 1. 19, u-

Do Pi T. Prenumeratorów.
’ W szystkich P. T. Prenumeratorów zam iejscow ych prosim y o w p ła­

cenie prenumeraty za m iesiąc lipiec wraz z ew entualn .m i za leg ło­
ściam i najdalej do dnia

3  l i s » c a

a to tem pewniej, że w  tymże dniu wstrzymamy bezw arunkow o w ysyłkę  
pisma w szystkim  Prenum eratorom  z zapłatą zalegającym . Prenumeratę 
wpłacić należy czekiem  P. K. O. lub przeieazem pieniężnym.

P .T , Prenumeratorów m iejscowych presim y dla uniknięcia przerwy 
;w dostaw ie pisma o wpłacę; ie prenumeraty za lipiec wraz z ew en- 
łłuaJnetni za leg łościam i najdalej do dnia

3 lisica
w Administracji przy uL Podw ala I. 3.

Ceny prenumeraty podane są na ostatniej stronie pisma.
W y d a w n ic tw o  „G a z e ty  L w o w sk ie j" .

n a

Na giełdzie bez zmian.
''(Telefoeęm od naszego korespondenta ekonomicznego.)

W arszawa, 30. czerw ca. (S.) 
Na giełdzie dew izow ej i akcyjnej 
w ażnieiszych zm ian nie byto. Ten­
dencja w akcjach  w dalszym  ciągu 
słaba. Kursa tkrwia na bardzo niskim 
poziomie prgy m ałej ilości obrotów .

Na giełdme dcw feow ej Zurych nieco 
siinieśszy, poza tent inno w aluiy bez 
w ażniejszych zmian. —• O bro ty  w 
dolarach pozagiełdow ych skrom ­
niejsze.

Epilog znamiennego zajścia.
L w ów . 30. cEerw ca.

Na podstaw ie § 19 ustaw y  pras. 
proszę o um ieszczenie w  najbliż­
szym lub drugim  z rzędu num erze 
S zanow nego  pisma w  tem  sam em  
m iejscu i takiem i samerni czófanka- 
mi następującego sprostow ania a rty ­
kułu pod ty tu łem  „Epilog znam ien­
nego z.atlśch“ , zam ieszczonego w 
Nr. 1-13 z 22. czerw ca  1934 r.

..N iepraw dą -jest jakoby upraw a 
m ięd zy  m ną a Dankiem  dy .L onto­
w ym  w e Lw ow ie rozg ry w ała  się 
na tle mojego nadużycia na stanow i 
sku członka R ady dyrckcyjnej Ban­
ku dyskon tow ego  z roku J933, kie­
dy  kazałem  sobie z funduszów- ban­
kow ych zakupić .akcje na olbrzym ie 
w ów czas sumy i jakoby grupa ak- 
cionarjiMzów, k tó ra  w  r. 1933 objęła 
Ban-k dyskontow y, .st\v:erdlz;\vs4y 
m oje m achinacje, odm ów iła mi w y ­
dania akcji, — natom iast praw dą 
jest, że sam Bank dyskon tow y 
w zględnie jego ów czesna dyrekcja, 
uznając na podstaw ie zaw arte j ze 
m ną um ow y i sw oich ksiąg, iż na­
leżą mi sięi bardzo zn aczn e  ruimy 
prow izyjne zakupił na moje 'zlece­
nie za  te  moje wtas-ne fundusze dJa 
mnie akcie i za mo-ją zgodą te  moje

akcje w  sw em  przechow aniu  złożył 
a now ą grupa aikcionar.iuszów, ob­
jąw szy  w  reku 1933 B ank dyJkon- 
tew y  bezpraw nie ukoić te za trzy ­
mała i w ydania i-c!i mnie odmówiła.

N iepraw dą dalej jest, -jakoby 
p rżeb ieg  w ytoczonego  przezciUire 
B ankow i dyskon tow em u we Lw o­
w ie procesu w sad .ie  e y w jn . i za- 
twier-dzeiuc w yroku l.-ei instancji 
m zcz Sąd apelacy jny  stanow iło zu­
pełne :zado.śćuezyjiicnto dla zacze­
pionych przczem r.ie dyrek torów  
Banku dyskontow ego. — -natomiast 
p raw dą Jest, żc w tym  procesie 
cyw ilnym  w yrok 1. instunć.i. odda­
lający moją p retensje zo-.tuł za­
tw ie rdzony przez sąd apelacyjny 
z zupełnie innych m otyw ów , a n**- 
tych, którym i uzasadniono w yrok  l. 
ulpst-anctii, w szczególności nic dla- 
togo, jakoby zaw arta  przęzem nic li­
niow a w y k racza ła  przeciw  dobrym  
obyczajom , lecz jedynie ty lko dla­
tego. że dom agałem  sic zw rotu  ak­
cji z ty tu łu  depozytu, sod apelacyjny 
zaś w zaw arte i umowie dopatrzył 
się znam ion koutrdl-.tu kamisoiwe- 

go“ .
Z pow ażaniem
Dr. Emil Robiski.

czeii szkoły przemysłowej we Lwowie I 
i żo przyczyną targnięcia się na życic i 
było złe świadectwo szkolne.

(t) W sprawie zagadkowego osobni­
ka Siisse HellnuUha, policja prowadzi 
energiczne śledztwo. Policja ma już w 
ręku sensacyjne clattc, których jedna­
kowoż na razie ujawnić nic może. W 
każdym razie aresztowany Mossnberg 
jest silnie obciążony i policja jest na 
tropie jakfchś tajemniczych wspólników 
tej zagadkowej szajki bandytów i ial- 
sze-rzy.

(t) WJsiełec w lesle Janow skim. Te-
leionicznie doniesiono do tut. Policji, 
iż w lesic janowskim znaleziono w isiel­
ca, przy którym znajdowała się kartka 
meldunkowa, opiewająca na nazwisko 
Roman Koszko. ur. 1899, syn mydlarza 
we Lwowie. ul. Karaicka 12. Sędzia 
śledczy stwierdzi! samobójstwo. Celem 
agneskowania zwłok wyjechał do Jano 
w a ojciec samobójcy Łukasz, Koszko. 
Według danych zebranych przez poli­
cję, nieboszczyk pokłócił się byt z oj­
com jeszcze 27 czerwca i wyszedł z do 
mu o 2 w nocy w niewiadomym kie­
runku. -  , • J

usuwa radykała e bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: 3383

Apteka M. Ettingera
L w ó w , p l. G o łu c h o w sk ic h .

EKONOM ISTA
Transakcje na gieł­

dzie 1 woioskiej.
Sekretariat Giefdy komunikuje, żc

oc! dnia 1 Iipca br. znosi się na czas le­
tni (lipiec, sierpień) z.ebrama Giełdy 
Lenręzncj we środy. Wobec tego ze­
brania odbywać się będa obecnie w po­
niedziałki, wtorki, czw artki i piątki,

Linja telełonicana z Krakpweffl
przerw ań* .

SPRAW O ZDANIE GIEŁDOWE.
Lw ów . 30. G?.ei‘wcu,

Na targu akcyjnym  ruch bardzo 
słaby . M ało kupujących przy ii!f' 
w ielkicj ilości sprzedających. Na 
przedgtcldzit' kupow ano tylko Ba­
zy i -ja worz iw, w innych akcjach 
kilka transakcji. Pozatcm  za nucić? o 
wanic bardzo słabe. Kursa u trzym a 
nc. niektóre papiery znow u cokol­
wiek słabsze. Tendencja zniżkowa. 
Usposobienie słabe.

OBROTY W AKCJACH.
H ipoteczny 043. 0.44: P rzem y ­

słow y 0.33; Z. B. K. 0.14; B ro w ary  
0.55, 6.65, 6.70: C hodorów  3.50, 3.47, 
3.45, 3 40, 3.43; Cegielski 0-43, Ćmie­
lów 0.50. 0.54; (Kairpalit 1, Niemu- 
jow ski 0.35; O ikos 1.65. 1.63; Pa^o- 
■■ozy 0.25; S iersza  góraiczai 3.50; 
l'csp 3, 3.99; 3.S5; Zieleniewski 6.50-

OBROTY W AKC1ACH NIEKO- 
TOW ANYCH.

Azot ti.30. Bank Zimrisn (OJ0) 6 09 
Gazy 2. 1.07. Gazy wschodu)* ip.y/ 
10.25. 10.50. Guzrciągi 0.17, Jav orane 
11noI 12-50, (25) 12.75, 12.50, (dr.) U.30. 
Radrrwilł ni, 1,

Giełda zbożowa.
y  Lw ów . 30. czerw ca.

P rz y  ogólnym  zaMoóu spora­
dyczna transakcja  w pszenicy. Ten 
dctic.ia niezm ieniona. Usposobienie 
ospałe.

Giełdy pozahooi oskie
PFZEDfjIELDA WARSZAWSKA.

W arszaw a, 30. czerw ca. Cegiel­
ski 0.45, Staracho-w.ce 2,15, Żyrar-- 
dóv- 56. Cliodorow 4. -Paro-ce-z1. - 
0.30. Tendencja słaba. D olary  5.22G 
Temtl słaba.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W arszawa. (PAT.) N otow ania z 

dnia 30. bm.: G otów ka: Dolary ani. 
o -IS '-( 521. 5 ,lb; -font szte-rl. 33.43, 
--•Ó.4, -2.3o, tkoiony ezetiAie 15.otJ, 
15.37, 1533. — C zeki: Belgia 34.01, 
'20.79, 33.22: Holandia 195. 19.5.97,
194.03; Londyn- 22.43, 22.37, 32.48, 
23.26; N ow y Jork  ' jak go tów ka; 
P a ry ż  27.43, 27.41, 27.54, 27-28; P ra ­
ga jak g o tów ka; S zw ajcaria  92.11, 
92.5/, 91.65; W iedeń  7.30. 7 33. 7.27; 
.W łochy 22.35, 22.46, 22.24; S prey. 
pożyczka 7, 7.20; bony złote 0.75: 
0.77; m Joinów ka 0.53, 0.60; poż, 
dolarow a 2.45. 2.40.

g i e ł d a  z u r y c h s k a .
Zurych. (PAT.) Notoy, ania z drt. 

30. b. ni.: H olandja 212; Nowy 
Jork  563; Londyn 24.36; P aryż  
29.SO; M ediolan 24.30; P raga 16.65; 
B udapeszt 0.0070; Bukareszt: 2.40; 
B elgrad 6.40; Sofia. 4.07; W iedeń 
0.00793

OBROTY PRYW ATNE.
Lw ów . 30. czerw ca. 

Dziś tendencja chnłieina. Kuirtsa 
w złotych. O brót ożyw iony.

D olary  a mer. 521—522 gr.; dola­
ry kanad. 493—496 gr.; korony 'cze­
skie 14-U— 15.U gr.; leje 3 —3H g r.; 
frantki fraitc. 2 9 -2 9 B j gr.; franki 
szwajc. 90—92 gr.; funtv, srter!. 
2150—2! 60 gr.

Złoto: 20 kor. 2220-2225 gr.l 
20 frank. 2150—2160 gr.; 20 mark. 
2420-2425 gr.: 10 rubli 2 6 5 0 -
2D60 gr.

Srebro; kor. austr. 39 —40 
5 kor. austr. 195—200 ,gr.; flarę,nY 
97—100 g r.; ruble 175— 17S gr.
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„UA„ŁETA LW OW SKA* z ń n ti i, fipe* 1 9 .'i
ia .1 u  ihiwu w i m  u  -wnupinw

Polslsi Bank Przemysłowy.
L w ów . 30. czerw ca.

D tm  28. czerw ca br. odbyło  .się 
W alne  'Zgrom auteeniie ak o im a^iiszy  
Polskiego Banku P rzem y sło w eg o  
pod przew odmęt w em prezesa  R ady 
Sawiadowczjei, senatora  Zygm unta 
Le walkouskiego. P rezes Zarządu, 
sen a to r dr. M arcin Szaraki refero­
w ał spraw ozdanie Zarządu z cz.yjK 
nosri w  roku 1923. z k tórego  (poga­
śm y  poniżej w yciągi:

„Rok spraw ozdaw czy ie s t o s ta t­
nim otikresem dew aluującej się m arki 
polskiej, je s t ou zarazem  okresem  
w  Iktórym dew aluacja  ta  p rzy b ra ła  
najostrze jsze  form y i  n ^ s z y te z e  
tem po. W  czasie od 1. styeziua do 
dl- g rudn ia  1923 podniósł się obieg 
banknotów  markow.ycli a  kw oty 
793.437 mrijonów na 153,371 955 m ili 
ntk„ a kurs dolara w zrósł z mk. 
17.700 na m k. 6,100.000. W zro st ten, 
p rzew y ższa jący  przesz ło  w  dwój­
nasób p rzy ro st banknotów  i obnitża- 
jący  tern sam em  w arto ść  cyrkułu- 
■jąccgo pieniądza do połowy’, spo- 
v ody w ał na rynku pieniężnym  w  
pierwszy in  rzędzie ogrom ny brak 
gotów ki, a następnie n iebyw ałą i 
drożyznę kredy tu . Zaufanie społe- J 
(jgeństwa do m arki znikło i1 roepo- | 
częła się generalna ucieczka od '  
w alu ty  krajow ej do w arto śc i rz e ­
czow ych. PrzepiiW  dew iaow e, za ­
braniające lokaty gotów ki w  w alu­
tach i dew izach u trudn ia ły  nam  w 
bardzo pow ażnym  stopniu u trzy ­
m anie odpow iedniej p łynności i 
skłaniały nas do inw estow ania  częiś 
ci kapitałów  w  nieruchom ościach i 
efektach, co p rzyczyniło  się do pe­
wnej inimobilizactiil

Celem  uzyskania now ych środ­
ków7, koniecznych dla zaspokojenia 
po trzeb  k red y to w y ch  naszego kon­
cernu  przem ysłow ego  przeprow  ju­
dziliśm y w  maju roku sp raw o zd aw ­
czego nią m ocy ucliw ały  W alnego 
Zgrom adzenia z 20. s tycznia  1923 
podw yższenie naszego kapitału  ak­
cyjnego z mk. 1,050.000.000 do mik.
2.520.000.000 przez emńyie 5,250.000 
akcyti- Emisję tę um ieściliśm y z od- 
powfedniern agfem  p rzew ażn ie  w  
kraju, a  po części także i zagranicą, 
rozszerzając  zarazem  nasze stosun­
ki a  pow aznem i grupam i kapitali­
stów  zagran icznych

Mimo n iesprzy jających  w aru n ­
ków  w' roku spraw ozdaw czym  .po­
w sta ły  za  naszą  in ic ja tyw ą w zględ­
nie w spółpracą następujące Spółki:

Zachodnie -  MałopoY ka Akcyjna 
Spółka Naftowa i Gazowa o kapita­
le mk. 500,000.000 powstała, p rzez 
przyjęcie od Ski Akc. D la P rzem y ­
słu N aftow ego i G azów  Ziemnych 
w szystkich terenów naftow ych tej­
że Spółki, położonych w  Zachodniej 
M ałopolsce. W  Spółce pow yższe, 
posiadam y więfchteość g łosów .

„Tartaki*1 P rzedsięb io rstw o  D rze ­
wu*7 Spółka akc. w  C hodorow ic 
p o w ia ła  p rzy  naszym  w spółudzia­
le z kapitałem  w  w ysokości mk.
500.000.000 i ina na celu prow adze­
nie tartaków  ‘posobern lab rycznym  
we fab ry k ach  w łasn y ch  i d z ie rża­
wionych. Przedsięb iorstw o urucho­
miło n a ra d ę  wielki UYtak w Chodo- 
lorone.

Pomorska Elektrownia Krajowa 
,Gródak“, Ska akc. P rzedsięb io r­
stw o to założyliśm y wspólnie t  
krajowcem S taro stw em  pom orskiom

w ceł u uruchom ienia E lektrow ni ti­
ki ęgow ej w G ródku, zaopaticonej w  
p ierw szorzędne urzadzejtfc - fab ry ­

czne, a korzysta jącej z siły  w odnej 
C zarnej W ody , dopływ u W isły. Za­
k łady  posiadają żelbetonow y budy­
nek fabryczny , 5 dom ów  m ieszkal­
nych, 2 turbiny w odne PO 1750 KM,
2 prądnice, kolejkę w ąskotorow ą, 
w arsta ty  m echaniczne pb- i zdolne 
są do zaopatrzen ia  prądem  e le k try ­
cznym  całego W ojew ództw a P o ­
m orskiego. P rodukcją  prądu elektr. 
w ynosi 10 miiljomów ]<AV rocz lic. 
Kapitał Spółki w ynosi 10 m iliardów 
m arek.

Przem ysł Baw ełniany „Bławat 
Łódzki** o ka>pitale mk. 100,000.000 
założyliśm y wspólnie z dav ną fir- 
rą  „Bracia. Z ilbcrszpic i, Gold", >>d 
k tó re i Spółka kupiła fabrykę w yro ­
bów  baw ełn ianych  i nieruchom ości 
w  Lodzi. P ab ry k a  zaopatrzona icśt 
w lokoanobilc i m o to r,’ o sile 385 
HP., cen tralne ogrzew anie, w odo­
ciągi, hy d ran ty  i ośw ietlenie elek- 
tiy czn c  i a |tru d n ia  około 400 rob o t­
ników . P rzedsięb io rstw o  w yt>va:va 
to w ary  b ław atne, k tóre  cieszą się 
wielkim popytem  i m ają ła tw y  zbyt. 
W yniki osiągnięte w rołku 1923 są . 
pom yślne. P ierw szy  rok adm inistra­
cyjny kończy sje 31. grudnia 1924.

Spółka Dzierżawna Zakładów  
Przem ysłow ych Spółki akcyjnej dla 
Przem ysłu Budowlanego dawniej 
Jan Lewiński, Spółka z ogr, odpow, 
we Lw ow ie, ukonsty tuow ała  się z 
kapitałem  mk. 1.000.000.000 i p row a­
dzi s to larn ię  m aszynow a, ś ltm rn ię  
L u& w lapą i konstrukcyjną, kaflar- . 
nie, faibryfcę w yrobów  majoWko - 
w ych, ta rtak  Mp. W  przedsięb ior­
s tw ie tern zainteresow  ane są n astę­
pujące Spółki naszego  k oncernu : 
Polskie T o w arzystw o  B udow lane, 
Drohobycka. Ska P rzem y sło w a i 
B udow lana, o raz  ..Braichowice'* 
Z akłady  Klim atyczne i P rz e m y ­
słowe.

„Thonet-Mundus*’ Polskie Fabry­
ki Mebli Giętych Ska Akc. pow sta­
ła z fuzji S. A. Mundus. Polskie Far 
b tyk i Mebli G iętych z F ab ryką  
Braci T hooet w  N ow oradom sku, w 
którym  to ceht p rzeprow adzano  
pop rfcd n io  podw yż-R enic k ap 'ta lu  
akc. p ierw szej Spółki z Mp
180,000.000 na  ntk. 500 000.00o. F a ­
ktyczne połączenie oku Tow ar 
rzystw  nastąpiło  1. Uoca 1923 r.

K oncern p rzem y sło w y  skupio­
n y  około naszej Insty tucji dzięki 
w ydatnej pom ocy kredy tow ej ro z­
winął s»ę i jg roku  sp raw ozdaw ­
czym  bardzo  pom yślnie P raw ie 
w szystk ie w a rsz ta ty  podniosły zna­
cznie sw oją produkcję, p rzy czy n ia­
jąc się w zm ożonym  eksportem  do 
ak tyw ności naszego bilansu han­
dlowego. Silne ożyw ienie na  rynku 
papierów  dyw idendow ych s tw o ­
rzyło ko rzystne  podłoże dla rucht, 
em isyjnego, łagodząc po części po­
w ażny bratk środków  obrotow ych.
Z tej sposobności sk o rzy s ta ły  nie­
mal w szystk ie T o w arzystw a , p rze ­
prow adzając znaczne podw yższe­
nia kapitałów  w łasnych .

Jak  w  roku ubiegłym  podajem y 
poniżej zestaw ienie głów niejszych 
p rzedsięb iorstw  przez nas finanso­
w anych  i kontro low anych:

Śląski Bank P rzem ysłow y. Pol­
ski Bank K resow y, S yndykat P rz e ­

kazow y B anków , „At!as“ Z akłady 
K artograficzne, „K arpalit" S. A. 
Lwów. Nieniojowski. Fabryka pa­

p ieru  itd., Ska Akc. dla przem . naft. 
i gazów  ziemnych. „Polska Nafta" 
Ska Akc. W arszaw a. Tępego" Two 
przedsiębiorstw  górniczych, S iersza 
Górnicza, S. A. Kraków,  „Jaw o rz­
no" Kotn. kop. węgla, S. A., „Tcsp" 
S. A. ckspl sok potasow ych. F ab ry ­
ka Portland  cem entu Szczakow a, 
W arszaw ska Ska budow y parow o­
zów, L. Zieleniewski, F ab ry k a  m a­
szyn i w agonów , „Oikos" Zw. zakł. 
przem . i bud.. M ikuliczyn, Polskie 
Łw o budow lane, D rohobycka Ska 
przem . i bud., Po lska F o rcsta  Ska 
Akc., „G ródek" Ake._ Ska teren- 
budow., „B eton" S. A. budów . Kra­
ków, Emil Kuźnicki, „Jaw orów ", 
R ucker i Hofłinger, F ab ry k a  kon- 

\sc rw , „C liodorów " T-w o przem ysłu  
cukrow niczego, C ukrow nia i Rafi­
neria Guzów7, Z ak łady  przem . K. 
Machlejd, W arszaw a, T ow . przem . 
spiry tusow ego, Kraków7, Adolf F ran- 
kel i Synow ie. Kraków , Ska Akc. 
p rzem ysłu  elektr. w7 C zechow icach, 
F ab ryka  p rze tw orów  tłuszczow ych 
w7 Trzebm ji, „A grochcm ja" F ab ryka  
sztucz. naw ozów  itd., „W atra"  M a­
łopolska F ab ry k a  zapałek , P rz ę ­
dzalnia lnu i konopi o raz tkalnia w 
Głogowie, C. G. Schón w  Sosnow ­
cu, „G aiota" L w ow ska F 'abryka o- 
buwia, „Kilim polski" S. A. W arsza- 
w a, „S arm acja" Żegluga m orska. S. 
A„ Polskie Tow7. H andlowy, Kra- 

, ków, „ P o k o t"  Polska Ska obr. to ­
w ar., Po lska C entrala  Handlowa, 
Bankow e D om y Składow y „Indu- 
s tria" .

W szystk ie  nasze O ddziały filjal- 
ne pracow ały  w  roku sp raw ozdaw ­
czym z bardzo dobryini 'w yn ikam i: 
w  szczególności rozszerzyły  znacz­
nie sw oją działalność t  osiągnęły  
pokaźne obro ty  nasze Oddziały w 
Krakowie, Łodzi i W arszaw ie, do­
kąd przenosim y w  jesieni br. nasz 
zaki id centralny, przem ieniając do­
tychczasow y siedzibę g łów ną w e 
Lwowie na Oddział. Celem  naw ią­
zania ściślejszego kontak tu  z Polską 
Zachodnią otw orzyliśm y w  grudniu 
r. 1923 Oddział w Poznaniu przy ul. 
św. M arcina 59.

Do poszczególnych cyfr p rzed ło ­
żonego Szanow nem u Zgrom adzeniu 
bilansu dodajem y co następuje: O- 
b ró t po jednej stron ie  księgi gtóA- 
ncj w ynosił Mp. 97.953.757,591.614.09 
w obec Mp. 2,906.317.800.124.58, w  r. 
1922, w zrósł zatem  o p raw ie 5.000 
proc.

W eksle: Z końcem  r. 1923 w y ­
nosi! nasz portfel w ekslow y Mp. 
170.297,297.232.—, podczas gdy w r. 
1922 w ynosił on Mp. 1.708,982.180.42 
zw iększył się zatem  stokrotnie.

E fek ty : S tan  efektów  w ynoszą­
cy w  zam knięciu zeszłorocznetn Mp. 
1,803,358.782.82, podniósł się w sku­
tek licznych emisji, p rzy  których 
pow iększyliśm y znacznie nasz p o rt­
fel akcyjny do kw oty  m arek  poi.
1.819.140,.363.765.87.

Dłużnicy, w ierzyciele i w kładki: 
Suma naszych  dłużników  w y k a ­
zuje z końcem  roku 1923 Mp.
2.587.418,016.872.15 w7obec Mp. 
24.932,487.383.18, w zrosła zatem  w 
porów naniu z rokiem  poprzednim  
przeszło  100-krotnic. Podobnie w zro 
sła  sum a w ierzycieli z Mp. 
30.554,621-304.34 do k w o ty  Mp. 
4.869.094263.838.46, tj. około 160- 
krotnie. W  sunńc dłużników  m iesz­
czą się lokaty w B ankach w7 w yso- 
kości Mp. 16.372,330.951.41. W kładki 
na książeczki pow iększyły  się z

kw oty ' Mo. 34t>,951.473.87 O Mp 
457.579.458.59, tak że stan  ich z koń­
cem roku 1923 zam knęliśm y kw ota 
Mp. 804,530.932.46.

R achunki konsorcjalue i udziały-- 
w ykazują z końcem roku spraw o­
zdaw czego Mp. 61.456.313.100.—, tj. 
o Mp. 6 1.00S, 180.800.— więcej niż 
w roku 1922.

Pożyczki hipoteczno-przem yslo- 
we zostały  w roku sp raw ozdaw ­
czym prawie w zupełności spłacone, 
N ieznaczna resztę  umieściliśmy w 
p ozy c ji: D łużnicy.

S tan naszych nieruchom ości po­
w iększył się w skutek nabycia domu 
bankow ego w Poznaniu przy  ul. św 
M arcina 1. 5°. R achunek pow yższy 
odpisaliśm y do kw oty Mp. 1.—.

O dsetki: P rzychód odsetek w y ­
nosił w  r. 1923 Mp. 65.039,685.939.61 
wobec Mp. 626,471.640.73 w roku 
poprzednim .

Zyski z interesów ' bankow ych, 
in teresy  dewizowe, efektow e, kon- 
sorcjalne oraz prowizje przyniósł;, 
nam w  roku sp raw ozdaw czym  Mp 
546.252,617.396.43.

P lace, koszta: Szybko w z ra s ta ­
jąca drożyzna spow odow ała nas v. 
roku sp raw ozdaw czym  u l  ciągłeg7' 
podw yższania płac i dodatków  dro- 
żyżnianych  przyznaw any eh perso- 
nalowi urzędniczem u, w skutek cze­
go w ydatki na płace w zrosły  z Mp.
1.903.859.472.15 w roku 1922 do M r 
380.958,098.143.83 w roku spraw o- 
zdaw7czyni.

Podobnie podniosły sie w ydatki 
adm inistracyjne do w ysokości Mp 
67.564.228.759.67 wobec m arek poi 
702,233.409.13 w roku poprzednim  
Podatki zw iększyły  sie z Mp 
199.365.5b6.57 o Mp. 3 4 . 0 ! 4 . 4 9 0 . 7 1  
tj.-do  Mp. 34.211,680.066.34;. W  akcji 
hum anitarnej braliśm y odpo^iedm  
udział za pośrednictw em  M ałopol­
skiego O ddziału Związku Banków-.

Sprawozdanie Zarządu i Komisji rc- 
wizvjnej przyjęto do \Via.doinojto i u- 
thriclono Zarządowi aliS(:Ju:ołnnn. Na- 
stępide przystąp one do 3 punktu po­
rządku dziennego, tu  rozdziaitt czyste 
go zysku.

Według przedłożonego Szanownemu 
Zgromadzeniu bnansu za rok 1923. w y­
rosi czysty zysk .Mp. 123.1*47,324.090 
Uchwalono rozdzielić go. jak następu­
je: a) na wypłacenie 5?» dywidendt od 
kap. akc w kw-oBe Mp. 2.520.000.060— 
Mp. 126,000.000; b) tytułem 5?u-owei 
detaeji de zwyczajnego iundu.szu rezer­
wowego ,Mp. b 14o.006.2l>4'5l: c) ty tu­
łem 10%-owej tantjemy dla Rady Za- 
wiadow czci 1I.Ó77.Ś25.78S‘57. zaś do 
IKizostąi '.eh .Mp. 105.097,732.097*13 na- 
leży doliczyć przeniesienie zysku z ro­
ku 1922. tj. Mp. 54.947.463-34. 7. kwoty 
tej Mp. 105,152,679.5Wi‘4(> uchwalone 
wydzielić: c!) 3.209‘H5% superdyw ;den- 
d\ od ka)>italu akc. Mp. 2.25t>.OÓO.OOO—- 
Mk!p. 80,S74.O0*J.0O0; e) do zwyczajnej..) 
'funduszu re-zerwowogc celem uzupeł­
nienia dotacji do w-.sokości Mp 
15.iXK).000.000 —  M p. S.853.313.695.49:
f) na utworzyć się mające w przy.-fflło- 
ści fundusz zapctnog*ss y i pensyjny dla 
urzędników7 Banku Mp. 5.000,000.000;
g) W7 końcu pozostałą resztę w kwocF 
Mp. 10.425,345,76497 przenieść na rok 
1924.

Za kupon nr. 12 od ahon przypada 
zatem do wypłaty 3.214*285% dywiden 
da. tj. Mp. 9.000 od akcji wszystkich 
dziewięciu cnrisji. Dywidenda t?. v'y- 
płacana będzie od 30 caorwca br.

Do Rady zawiadowczej w ybra.no po­
nownie pp.: 7.. LcwmkewskńegP. dra 
A. Bemsa, dra K. Klobassę-żreockiego 
i M. Longchamps dc Beriera i załwi*r- 
dzxmo kooptację pp. L. Kromenu E. 
Wernera, A. Lanckorońsktego i A, Sta- 
imickicso. Do Komisji rcwnzyńiej w y­
brano ponownie pp.: dra F . Kwiatkow­
skiego, J. Brandysa i J. P ad w ^ aeg o . 

n o —i



„GAZETA LW OW SKA' z ćbira 1. Iipca 1924.

OGŁOSZENIA.
‘ ' K V K A T r L H .

P. V. 39/?4. Ogłoszenie o uhezwła- 
saow-ołncśc:. Uchu ałą podci* nego bą- 
du z 11. kwietnia 1924 L. V. 8 22 unez- 
wlasnowolłiiutio calkaw iec z powodu 

■ choroby umysłowe; Aruię z 11 ojano' - 
skich Czmyr, rolniczkę z Chodurowa. 
Kuratorem jej ustanowiono Jania Troja- 
towsfciego. rolnika w Ch-odorowie. 3838 

Sąd powiatowy. Odda, V.
Cliodorów, 5 maja 1924.

T Z X A X 1 A  F A  F M  A  B C  9 7  3.

T. IV. 12.3/21/10. Klemens Diabełek 
t  Szairanowa powoiany Uo 17. pułku 
strzelców pelnil służbę iva różnych 
irciitach, pocren  wysłani/ w kwietniu 
1918 na front wioski, tamże bez wie­
ści zagmąl W ydaje się ogólne w ezwa­
nie, aby udzielono Sadowi lub kurato­
rowi Drowi Zygmuntowi Niemierow- 
skicinu adwokatowi w Tarnowie, o- 
bioncy węzła mafżsńskiego wiadamo- 
ści o powyż wymienionym. Klemensa 
Diabełka wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym Sądem sta wił iii; lun w 
inny sposób uwiadom:! o swem życiu. 
-Sąd tutejszy na ponowną prośbę Po 
dniu 10. stycznia 1925 rozstrzj gnie o 
uznaniu z i zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów dała 15. stycznia 1921 3902-3

T. 39/24. Ilko Krasnożeniuk, syn Iwa 
na. urodzony Bilcze 1391. wzięty przez 
cofające się wojska rosyjskie na pod- 
\#6de. od tego czasu ślad za riim zagi­
nął. W urażając postępowanie celem u- 
znanła go za zmarłego, wzywa się o 
powiadomienie Sądu tub dra Kimelma- 
nn w Czortkowle o zngmionym do 15 
października 1924. 3940

Sąd okręgowy.
Czorlików. 4 kwietnia 1924
T. IV. 171/23/4. Edykt. Karol Malik, 

s \n  Józefa i Apolonii z Ziembów, uro­
dzony w Potoku 24 Siorpn-a 1SS4, uczę 
stnik wojny światowej zaginał na fron- 
fle serbskim i od października 1914 n,.c- 
dnjc znaku życia. W drażając na proś­
bę Zofji Malikow-oi postępowanie ce­
lem uznania zaginionego za zmarłego 
w y d w  się ogólne wezwanie aby do 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu udzielono podpisanemu Sądowi 
wiadomości o zag.niom ni, którego wzy 
v a się aby przed podpisanym Sądem 
stawił się lub uwiadomił o swein życiu 
poczein Sąd rozstrzygnie o wniosku. 

Sąd okresow y. Oddz. IV.
Jasło, dnia 22 . kwietnia 1924. 3941
T. 8? '24 ó. Jan Sołowij, urodzony w 

Lubieniu 1873 jako jeniec od 1917 zagi­
nął w Rosji. Celem uznania go za zniar 

lego i rozwiązania małżeństwa wzywa 
sie by do pół roku od ogłoszenia ud/.ic 
tono wiadomości o nim Sądowi ttlbo 
kuratorowi drowi Jankowskiemu, ud w o 
katc-wi we iJro-wic. 4006

Sąd okręgowy c \w . Oddział VII.
Lwów. dnia 12 maja 1924.
T. 34/24. Iwan Freiuk. syn T ynorju . 

urodzony Kasperowce 1891. by Ir żoł­
nierz austriacki, brat udział w bitwach 
na froncie włoskim, od jesieni 1918 
ślad za nim zaginął. W drażając postę­
powanie cełcm uznania go za zmarłego, 
w zyw a się o powiadomienie Sądu luli 
kuratora dra Halstucha w Czortkowie 
o zaginionym do dniu 1 listopada 1924. 

Sąd okręgowy.
Czortków, 17 kwietnia 1924. 3939
T. IV. 6/24/4. Jan Gurgul, urodzony 

w' Slromu 1887, żołnierz austriacki, za­
ginął w niewoli moskiewskiej 1916. 
W drażając postępowanie Celem fttz.ua- 
iria go zmarłym, w zyw a się o udzielc- 
n. c o .nim wiadomości tutejszemu Sądo­
wi. Po 6 miesiącach na ponowną proś­
bę wyda się orzeczenie. 4000

Sąd okręgowy'. Oddział IV.
Nowy Sącz. 17 maja 1924.

T. IV. 49/23/13. Jan Chomiak. uro­
dzony w W awrzce 1886 żołnierz au­
striacki, zaginął na froncc rosywkim
1914. W drażając postępowanie celem 
tenauia go za zmarłego wzywa się o 
RŚticienie o nim wiadomości tutejsze­

mu Sądowi. Na ponowną prośbę po 6
miesiącach od tego ogłoszenia wyda się 
orzeczenie. 3999

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Nowy Sącz. II kwietnia 1924.

T. I \ . 142/21/S. Jan Siodvezka. uro­
dzony w N osem  Bystrem 1874. żoinierz 
austriacki, zaginął n i frot.cie włoskim
1915. W drażając postępowanie celem
uznaniu go zmarłym, w zyw a s:ę o 11- 
dziołemc o nini wiadomości tutejszemu 
Sądowi. Po (1 miesiącach na ponowną 
prośbę wyda się orzeczenie. 3998

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Nowy Sącz, 19 maj* 1924.

r  1 Tt 3T V,
Firm. 35/24. W rejestrze C wpisano

dnia 11. stycznia 1924 przy firmie P aro ­
wa fabryka wyrobów z drzewa w Są­
dowej Wiszni, spółka z ogi. odpowie­
dzialnością. Uchwmlą walnego zgroma­
dzenia z 17. października 1923 notarial­
nie legalizowaną, rozwiązano spólke i 
zarządzono likwidację: Likwidatorzy:
Jan Noga Mars w Sadowej Wiszni,
Leon hr. Szeptycki w Przyłbicach. Fir- 
mba likwidacyjna: Parow a fabryka w y­
robów z drzewa w Sądowej Wiszni w 
likwidacji: Podpis firmy: Likwidatorzy
będą wspólnie podpisywać firtnę likwi­
dacyjną. Zarazem wzywa się likwidato­
rów, aby po przeprowadzeniu likwida­
cji przedłożyli dowód uzyskanego u- 
chwałą wszystkich spólników absolu- . 
torjum i wmiesi: prośbę o wykreślenie I
firmy likwidacyjnej (par. 93 ust. z 6. 
marca 1906 Nr. 58 Dz. p. p. 3763-2 

Sąd okręgowy, jako handlowy.
Przemyśl, 12. stycznia 1924.
Firm. 130/24. Oddz. A. I 233. Wpis 

do rejestru handlowego firmy spółko- 
we.i. Do rejestru oddział A. wciągnięto 
co następuje: Siedziba firmy: Podzam­
cze ad Kamionka Strumiłowa. Brzmie­
nie firmy: Tartak parow-y i przemysł
drzewny Spatz i Zimand. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Prowadzenie prze­
mysłu drzewnego i tai talcu parowego w 
Podzamczu. Forma spółki: jąwna. Spól- 
nicy osopiście odpowiedzialni: Aleksan­
der Spatz. Fryderyk Spatz, przemysłów 
cv drzewni w Podzamczu i Bernard 
Zimand, przemysłowiec drzewny we 
Lwowie, ul. Asnyka. Do zastępstw a 
istiiiieiacego zakładu głównego jest u- 
pra-wniony Bernard Zmiand łącznie z 
którymkolwiek z dwóch innych spól­
ników, którzy firmę podpisywać będą w 
ten sposób, iż pod wydruków anem, 
wpTsanetn lub wyciśniętem brzmieniem 
firmy umieszcza swe podpisy. .3772

Sad okręg., iako handl., Oddział II.
Złoczów, dnia 10. maja 1924.
Firm. 21/24. A. 121/38. Wpis do reje­

stru handlowego firmy kupca pojedyn­
czego. Wpisano do rejestru handlowego 
A. Siedziba firmy: Rrzcżany. Brzmienie 
firm., M r.JS. AltschiiDcr, aptekarz w 
Brzcżanach. Przedmiot przedsiębiorst- 
wa: apteka. Właściciel: Salomon Alt- 
scl.tiller. Dzień wpisu: 10. kwietnia
1924 r. 3703

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany. dnia 4. kwietnia 1924.
Firm. 13/24. Rei. A. 173739. Wpis do 

rejestru handlowego firmy pojedyńczcj.
''"Należy wpisać do rejestru handlowego 

dla firm pojedynczych A. Siedzibą fir­
my: Brzeżany. Brzmienie firmy: ND.
Henryk Pohoriles, Brzeżany. Przedmiot 
przedsiębiorstwa, apteka. Właściciel: 
Henryk Pohorilles. Dzień wpisu: 12. 
kwietnia 1924. 3702

Sąd okri.< owy. Oddział IV.
Brzeżany. dnia 1. marca 1924.
Firm. 68 21 Rei A 249. Zmiany doty­

czące iiiiiiy już wpisanej. Dnia 29. 
kwietnia l c24 przy firmie „K-i rim órz 
Krzyżanowski” , wyrób materiałów lnia­
nych w Wilamowicach, wpisano nastę­
pująco zmiany: Brzmienie firmy ńm od­
tąd opiewać: „Tkalnia mechaniczna W i­
lamowice. Kazimierz Krzy żanowski“. 
Podpis firmy n as tęp u ! w icn sposób, 
że pod przez kogokolwiek wypisanemu 
w • drukowatiemi lub stampiljowanemi 
słowami „Tkalnia mechaniczna W ila­
mowice” posiadacz firmy wypisze w ła­
snoręcznie swoje imię j nazwisko. 3707

Sąd (>kręg.. jako handl.. Oddział II.
Wadowice, dnia 28. kwietnia 1924.
Firm. 72/24 Rej. C 138. Wpis stroiki 

z ograr.cz,ona odpowiedzialnością. Ho 
rejestru wpisano dnia 29. kwietnia 1924 
Siedziba firmy: Zabtocie. Brzmienie

brmjr: „Lun, Małopolski wyrób plót- 
; r,a. spółka 7. ograniczaną odpow iedz:al- 

łfcńcii;". Przedmiot przedsiębiorstwa:
Wy rób płóttia. Kontrakt sp>JTk:: z Caty 

Bielsko dnia 10 stycznia 1924 L. R. 57 
zmieniony w ark XIII akfćm notarial­
nym 7. daty BicTko dn a  9. kwietnia 
i 924 L R. 141. Czas trwania spółki: 
nieograniczony. W ysokość kapitału ża­
ki ad-;.w\.go: i Pnii ikHl.oitit Miky. tjeden 
miliard Mur ek  poi.) Na kapitał w ;:!a- 
w in  gotew-ka: 1.1*00.1 «:0Wjft Mkp. Za­
wiadowcy: Willicim Glasner, przemy­
sł w . c w Zabiec u. Maurycy Gutłer, 
P izem yskw ie; w /a b u  Cu 1 Maksyinł- 
1 i a11 kirTimani' kupiec w Zabłocili kolo 
Żywca i.prawTnem do zastępstw a. 
Dwaj zawiadowcy kolektywnie. PoJpis 
t irn y  następnie w ten sposób, że i:od 
i.jzrz Sfcomoiw^k w p isanem . wydru- 
kcw .uciu lub stTmpd/owanem br :m*- 
ii:cm tirmy dw ói 1 :>av. ydowców “ oól- 
11:c* podpisy s\v* kl.ulą. Ogloszema r.a- 
step: ,n ix»lecoiis<iii in-ami do postw/.c- 
g ó n c ili spólników d oyatniin spółce 
ziiaimn adresem i ' . ' ż e .
Sąu okręgowy ,,ako I;a-r.d:. Oddsział II.

W adowice utr. 28 kw ietnia 1924. 3705
Firm. 491 Rg. B I. 281. Zmiany do­

tyczące firmy spófkcwej już wpisanej. 
l)o rejestru wpisano dnia 24. kwdetma 
1924: Siedziba firmy: Zakładu glówue- 
r-) Kraków. Oddziału: Lwów. Brzmie­
nie iirnty-: Bank Katopojsiki Spółka ak­
cyjną, w Krakow ie Oddział we Lwowie. 

.Znuaiiy: l/chwałami Walnych Zgroma^ 
dzęń z 25. czerwca. 1921 (lrep. 14221).

26. czerwca 1922 ilrep. 18614). z 18. 
listopada 1922 (lrep. 20440), z 17. maia 
1923 (lrep. 22461) zmiaiiona §§ 3, 7, 
12. 19 1 22 w bi zrrucnhi ja* w proto­
kołach dołączonych do aikrtów. Kap tał 
zakładowy został podwyższony i wy­
nosi: odtąd 1.000,920.000 Mp. rozłożo­
ny na 3,571.500 akcji na okaziciela o- 
piew ających Do 280 Md. każda pełno- 
wiplacony. Rada zawiiadowcza składa 

1 się odtąd eon aj mm ei z 10 członków' 
liajwyżej zaś z 22 członków. Firma od­
działów może bvć nadto podpisywan-a 
w ten sposób, że pod brzmieniem fir­
my położą swe podp'ksv 2 urzędnicy 
spółki łącznic, jeżeli jeanego ż nich 11- 
sl.wio w i ono dyrektorem  (kicrownrfaein ( 
lub (zastępcą dyrektora (Heirown.kD 
cJdziału. Dla oddziatu we Lwowtc d"- 

. nrfetoront mianowany H e n r yk  FogujfR 
w icedyrektorem Józef  Herold,  pimku- 
reirtatni Włodzimier-/, Lysidk i Stani­
sław Adamski we Lw/owie. z tcm. żc 
posiadają prawo łącznego podpiisu Od­
działu we l.w'owic.

Sąd (>kręgrrwy inko handlowy, O. IV.
Lwów dnia 19. kwietnia 1924. 3759
H nn. 1192. Rg. A II. 240. Zmiany 

dotyczące firm1 iuż v.'pisą:rej. Do reje­
stru  w;p!sa.no du.:a 30 Iipca 1923. Sie­
dziba firmy Zainarstynów. • Brzmienie 
f irm \: Za:r,ar8fvięi\vska fabryka św iec 
Halpcrnów. Zmiany: Brimicnic firmy
zniicmono na FabrjHka świec Halper- 
nów.
Sąd okręgowy jaktf iiandl.. Oddział IV.

Lwów dnia 1$^ Iipca 1923. 3761
Firm. 1250 2.3. Rg. C. VII. 225. W nś 

firmy sp.iłkowei. Dci rejstru w n si»\i 
dnia 10. października 1923: Sicd ;ba
firmy: Zniesienie p. Lwowem. {Jrzru;cmj|i 
firmy: Zjednoczone fabryki likierów i
wódek. Spółka z ogr. odp. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: 1) W yrób i w y-
flaszkowanic wódek, likierów, rozoli- 
sów. j wszelkich innych przetwonjw 
spirytusowych. 2) sprzedaż wyrobów 
własnej fabrykacji i przyjmowanie v 
komis wyrobów obcybh ceJem dalszej 
odsprzedaży na rachunek kom itentów; 
3) zakupuo i sprzedaż wina. piwa, liuo- 
du* spirytusu cz\’stego i spirytusu de­
naturowanego, jakoteż wszelkiego ro­
dzaju soków, przetw orów  owocowa cli

esencji; 4) przyjmowanie zastępstwa 
firm krajowych i zagranicznych w gra­
nicach przedsiębiorstwa: 5) nabyw a­
nie przedsiębiorstw pokrewnych i u- 
c-zcstmctwo w ^innych przed .ębior- 
stwacli w charakterze spóhrik,-. względ­
nie członka. Czas trw ania: nieograni­
czony. Stosunki prawne spółki: Spółka 
opiera się na kontrakcie zdziałanym 
we formie aktu notarialnego z daty 
Lwów. dnia 1. czerwca 192.3 L. rep. 26614 
Kapitał zakładowy wynosi 1.500.000 Mk. 
pełno w-placony. Zarząd składa się 7 4 

I  zawiadowców. Cztonkmi Zatządu wry-

hrani: 1) Jteef Teichęr, kupiec we
Lwowie, ul. Sw Atrr.y 1. 7, 2) Henryk 
LubTinjr, przemysłowiec w Zniesieniu 
nr. 1H. 3.) Emil Wallach, kupiec w
Zniesieniu nr. 72. 4) Jćzei Pordes. prze 
rnysłow lec we Lv owle. ul. Żółkiewska 
1. 1.37. Podpis firmy: następuje w ten 
sposób, żc p-xi wypisanem, wj-druko- 
wanem lub pieczedą wyciSftfctCTn 
brzmicniejn firmy umieszczą swe łącz­
ne poopisy dwaj zawiadowcy. ,<881 
bąd okręgow7y. jako handl., Oddz. IV- 

Lwów, dnia 28. września 1923.
Firm. 194. Rg. C. VII. 52. Zmiany 

dotyczące firmy spólkowe.i już wpisa­
nej, Do rejestru wpisano dwa 20. lutego 
1924: Siedzfea f*rmy: Lwów. Brzmie­
nie firmy: Lwów-. Brzmienie łinmy:
Spółka kopahiSna „Strzelbice”, Spółka 
z ogr. odp. Zjoiany: trzecim zawia­
dowcą obrano Jana Klaudiusza Duclos, 
dvr. Tow arzystw a naftowego ..Lima­
nowa”, zamieszkałego w W arszawie 
przy ul. Aleje Jerozolimskie 53. 3914

Sa.d okręgowy, iako handl.. Oodz. IV. 
Lwów-, dnia 12. lutego 1924.

Firm. 371 Rg A IV. 187. W ykreśle­
nie firmy kuDca pGjcdęTiCzcgo. Z reje­
stru wjikreśdono dnia 26 marca 1924 z 
powodu przemiany w spółkę z ograai. 
odpow. Siedziba forny: Lwów, Brzmie­
nie firmy: ..Asfaiit“, sprzedaż aa W  tu, 
teru węglowego i papy 11. ltkis. 
bąd okręgdwy jako handl.. Oddział IV. 

Lwów dmą 19. marca 1924. 384o
Firm. 534 Rg. A V. 7. Wprs nliCkJ- 

11 ia pioktrr.,. De reiesife w iis ieo  dnia 
7. maja 1924: S iedaba firmy: Lw'5w. 
Paulmów r. 16. Brzmiesiie firm; : „For­
tuna Nowa”, fabryka cukierków 1 po- 
maidcik 'K. Awdykiftwiczowa. Prokurę 
ud*zielom> Tecfanowi Glińskiemu, pize- 
mysLie ęowi w-c Lwowie, ul, Pańska 17. 
Sąd okręgowy jako handlowy. O. IV. 

Lu'ów dnia 25. kwietnia 1924. 3393
Finn. 1624. Rg. A V. 54 Wpis firmy 

kupca1 pojedynczego, Do rejestru wpi­
sano Unra 7 listopada 1923: Siedziba
firmy: Lwów, Pasaż Mik ot as cha.

-,Br/,mienie tirmy: Biuro dta przemysłu 
filmo-wego ,-Sonja fitm” we Lwowie. 
Kmęią Kiflikówma”. Przedmiot pi zedsię- 
biorstw'a: pośrednictwo w wypodycza- 
n.-u i w-ypoż;,vzaaMe filmów. Posiadacz 
firmy: Sonia Kulikówna'. Podpis firmy 
następuję w ten sposób, żc pod bnztnM- 
ili-m firmy uirrieszcza swój prrdpis 1*1 - 
sjndacz flrrny.
Sad okręgow y cjrw, jako handl., O. IV. 

Lw iw  unaa 26 pażdz. 1923. .391Ś
—  o-----------

U.MEM AŻNIA SIE do\> ód akademicki
stud. nied. weter. i u-owód zwojjue- 
ira jl wojska na nazwisko Stefan 
KI lek i. wystawione przez P. K. U. w 
Modlinie. 4012

UNIEWAŻNIANI zgubione d-okuinenta na 
imię ihotra Kubikowskicgo, studenta 
m edycy in . 40)4

Fortepia iV BOSENDORFERA nowe.
Pianina STE1NWAYA U. S. A. Wie. 

••'denskie krzyżowe tańsze, nowe. Na 
br.łaozic KAIM I SYN. Lwów, Ko- 
PLrnika lo. Telefon 20—45. 3261-16

Lcz. IV. 24/84
EDYKT.

Rozciągniętą tyd  Franciszkiem Ślę- 
zókicin z Suchor/ow-a kuratelę z po- 
"odu  m arnotrawstw a zniesionu. 

sad  powiatowy. OcŁcfcJał I. 
Tarnobrzeg, dma 14 czerwca 1924.

L 1847/24- ~
K ołom yja, dnia 26. czerw ca 1924.

OGŁOSZENIE.
M agistra t m . Kołom A ji ro zp isu ję

KONKURS
na posadę naczeln ika  m iejskiej 

straży  pożai nej.
F o sada obsadrzona będzie na je ­

den rok prow izorycznie poczem  
nastąpi stabilizacja.

P odania stw ierdzające us s w o  
w e w ym ogi n a leży  w n o sić  do i 
» crpn a 1924.

M A G ^T R A T  m. KOŁOMYJ

P re n u m e ra ta  bez  o d n o sz en ia  m iesięcznie 3 zl. ^0 gr.. z o d n o szen iem  lub p o c z tą  m iesięcznie 3 zł. 75 gr„ zas/rupicą 5 H .  50 gr. — R e d a k c a  
czym w od gtnlz. 8 ran o  do 1 poput. z  w y ją tk iem  n iedzie l i św iąt. —  R e d a k to r  n acze ln y  p rzy jm u je  od I 2 |x ipoi. 1 istów  n ie tT atikuw anyclt 

n a le /ó c ie  nie p rzy jm u je  się — R ęk o p isó w  R edakcja i A dm in is tracja  niezwrueta.ią K opio  R. K. O. 141.690.

» R e d ak to r  oofK.VDesUMUi>; K L>.\A«óW . i S a i ć i i y t O b C  p o k a o W i ł  o p ł a c o n o  r y c z a t t e m .  D ru k arn ia  b o isk a , pod  « r z .  Z, K ieibusiew tez*.


